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Nowy Rząd 


W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Nowy Premjer prof. Bartel 
przybył wczoraj przed godz. 11 
przed południem do Prezydjum 
Rady Ministrów i odbył pół- 
godzinną konferencję z ustępują- 
cym Premjerem p. Świtalskim, 
poczem p. Świtalski pożegnaw- 
szy Się z urzędnikami Opuścił 
gmach Prezydjum, p. Bartel zaś 
rozpoczął urzędowanie. O godz. 
1 w południe nowy Premjer udał 
się do Sejmu, gdzie przez godzi- 
nę konferował z p. Marszałkiem 
Daszyńskim, następnie zaś odbył 
dłuższe rozmowy z przewodniczą- 
cym komisji budżetowej pos. 
Byrką oraz prezesem klubu B. B. 
pos. Sławkiem. Tematem tych 
rozmów były aktualne kwestje 
związane z pracami Sejmowemi, 
w szczególności kwestja prelimi- 
aarza budżetowego na r, 1930-31 
braz przekroczeń budżetowych za 
r. 1927-28. 


, Były sekretarz p. Bartla jako 
|Premjera, por. Zaćwilichowski, 
który w czasach ostatnich był 
przydzielony do osoby . p. Mini- 
stra Skarbu, został mianowany 
peiniącym obowiązki szefa gabi- 


brać na Zamku przysięgę od 
członków nowego Rządu. 


NOWI MINISTROWIE 
Wczoraj w południe odbyło się 


netu w Prezydjum Rady Mini- 
strów. 


USTĘPUJĄCY RZĄD 


Ustępujący Premjer dr. Śwital- 
ski wydał w niedzielę wieczorem 
pożegnalne przyjęcie dla człon- 
ków swego gabinetu, w którem 
uczestniczył także p. Marszałek 
Piłsudski. Na przyjęciu było obe- 
cnych również kilka osobistości 
politycznych z obozu rządowego 


ZAPRZYSIĘŻENIE. | 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
powraca do Warszawy ze Spały 


dziś rano, aby w południe ode- | 


w Min. Rolnictwa pożegnanie 
ustępującego ministra p. Nieza- 
bytowskiego z personelem Mi- 
nisterstwa. Nowy kierownik Mini- 
sterstwa, p. Leśniewski, obejmie 
urzędowanie w dniu dzisiejszym, 
po zaprzysiężeniu. : 
Również dziś dopiero odbędzi2 
się przejęcie urzędowania w Min. 
Robót Publ. od p. Moraczewskie- 
go przez p. Matakiewicza, który 
dziś rano przybywa ze Lwowa. 
Nowy minister Spraw Wewn., 
p. Józewski, przybył do Warsza- 
wy wczoraj rano. Objęcie urzę- 
dowania od p. jen. Składkowskie- 


go odbędzie się dziś, po zaprzy-. 


siężeniu Rządu. 


w PARLAMENCIE | 


PO ZAKOŃCZENIU FRZESILENIA PRACE TOCZĄ SIĘ W PEŁ- 


NEM TE 


Bezpośrednio po zakończeniu 
przesilenia rządowego prace par- 
tamentu rozpoczęły się w pełnem 
tuaarneshrdlu shrdlu etaoin shrdl 
tempie. Wczoraj  obradowały 
przedpołudniem komisje senackie, 
popołudniu zaś pełny Senat. Rów 
nocześnie rano i popołudniu pra- 


cowała sejmowa komisja budże” | 


towa, a nadto odbyło się także 
pierwsze posiedzenie komisji do 
zbadania zajść z 31 paździer- 
nika. 


W Komisji Budżetowej. 

W komisji budżetowej zała- 
twiono sprawę wyborów, powie 
rzając zastępstwo przewodniczą” 
cego pp. Czetwertyńskiemu (Kl. 
Nar.) i Kwapińskiemu (P. P. $,), 
sekretarjat zaś p. Kuśnierzowi 
(Ch. D.). W kwestji wyboru pod- 
komisji dla zbadania zamknięć 
rachunkowych (a zarazem kredy- 
tów dodatkowych, a więc i prze- 
kroczeń budżetowych) za lata u- 
biegłe, przewodniczący p. Byrka 
proponował wybranie 5 człon- 
ków, przeszedł jednak wniosek 
p. Diamanda (P. P. S.), aby ko- 
misja liczyła 10 członków. W 
kwestji, czy przy obsadzeniu tych 
miejsc zastosować system propor- 
cjonalny, czy też przydzielić każ- 
demu Z najważniejszych klubów 
po 1 miejscu, wynikła dłuższa dy 
Skusja o zabarwieniu dość mocno 
politycznem. Głosowanie nad tą 


sprawą odroczono do popołud- 
nia. 


Następnie p. Rybarski (KI. 


jnierz (Ch. D.), Reger (P. P. S.) 


MPIE. 


Nar.) zreferował sprawę długów 
państwowych. W dyskusji zabie- 
rali głos pp.: Krzyżanowski (B. 
B.), Malinowski (Wyzw.), Kuś- | 


i Diamand (P. P. S.) oraz naczel 
nik wydziału w Min. Skarbu p. 
Borowicz. 


Referent poddał gruntownej 
analizie sprawę naszych długów 
państwowych i podkreślił m. in., 
że zadłużenie Polski jest stosun- 
kowo niewielkie, wynosiło bowiem 
na 31 września b. r. 4.089 milj. 
zł, że jednak w przeciwieństwie 
do innych krajów nasze zadłuże- 
nie jest przeważnie zagraniczne, 
gdy bowiem St. Zjednoczone i 
Holandja pokrywają swoje długi 
państwowe w 100 proc. na rynku 
wewnętrznym, Anglja w 85 proc., 
Francja w 60, to Polska tylko w 
8,4 proc., tak że poza nami idzie 
tylko Austrja z 6,7 proc. Nasza 
hipoteka państwowa jest już tak 
obdłużona, że przeszłe pożyczki 
będziemy mogli zaciągnąć tylko 
na cele produkcyjne. W prelimi- 
narzu na rok bieżący figurowała 
na ten cel suma 247 milj. zł., na 
rok przyszły preliminuje się o 50 
milj. więcej z powodu nowych 
rat (dotychczas bowiem mieliśmy 
okres ulgowy co do długu amery-| 
kańskiego). Z momentów przy- 
toczonych w dyskusji zauważyć 
warto uwagę pos. Krzyżanowskie | 
go, iż musimy liczyć się z możli- 
wością przekroczenia prelimino- 
wanych sum wobec tego, że nie 


niono (np. wykup - dolarówki), 
pos. Kuśnierza, który domagał 
się rewizji umowy o długach za- 
wartej z Ameryka i pos. Dia- 
manda, który poddał krytyce, iż 
w pożyczkę stabilizacyjną Sejm 
dotąd nie otrzymał należytego 
wglądu, poczem postawił wniosek 
zaproponowania Sejmowi uchwa- 
ły, iż Państwo polskie nie będzie 
obowiązane do spłaty długów za- 
ciągniętych bez zgody Sejmu. Pro 
pozycja ta, umotywowana niepew 
nością naszych ! stosunków we- 
wnętrznych, wywołała silny sprze 
ciw ze strony pos. Krzyżanow- 
skiego, który wyrażał obawy co 
do ujemnych skutków dla nasze- 
go kredytu zagranicą. Głosowanie 
nad rezolucja p. Diamanda odro- 
czono do trzeciego czytania bud- 
żetu, sam zaś dział długów pań- 
stwowych przyjęto w brzmieniu 
preliminarza rządowego. 


Zajścia 31-go października. 


Komisja wybrana dła zbada- 
nia zajść w Sejmie w dniu 31 paź 
dziernika, odbyła wczoraj swoje 
konstytuujące posiedzenie, na któ- 
rem rozwinęła się obszerna dy- 
 skusja w sprawie regulaminu dla 
jobrad komisji. Ze strony B. B. 
wysunięto jako kandydata do o- 
pracowania tego regulaminu pos. 
Podoskiego, czemu jednak sprze- 
ciwiła się większość, opowiadając 
się za pos. Liebermanem (P. P. 
S.). Ostateczne rozstrzygnięcie 
tej sprawy odłożono do czasu ob- 
jęcia funkcji przez przewodniczą 
cego, którym wybrano nieobecne- 
go pos. Czetwertyńskiego (Kl. 
Nar.). 


"wszystko w preliminarzu uwzględ | 


GRUDZIEN 
31 


WTOREK 


Św. Sylwestra P. 


Wschód słońca 7 m. 
Zachód BL 


Dzień polityczny 


DOŻEGNANIE MIN. CARA 

Wczoraj o godz. 14.30 w mini- 
sterstwie sprawiedliwości odbyło 
się pożegnanie ustępującego mini- 
stra Cara. W imieniu zebranych u- 
rzędników ministerstwa przemówił 
podsekretarz stanu, Sieczkowski. 
Przemówienie swoje wiceminister 
Sieczkowski zakończył serdecznem 


„dowidzenia“. M 
Na przemówienie to w krótkich 
słowach odpowiedział p. minister 


Car, wyrażając radość, że stanowi- 
sko po nim obejmuje człowiek, 
który dla sądownictwa nie jest ob- 
cy, a który z niem żył i pracował. 


POŻEGNANIE 
MIN. MORACZEWSKIEGO 

Wczoraj o godz. 11 zebrali się 
urzędnicy min. robót publ. celem 
pożegnania ustępującego ministra, 
inż. J. Moraczewskiego. P. mini- 
ster w dłuższem przemówieniu po- 
dziękował urzędnikom za gorliwą 
pomoc, jakiej doznał z ich strony 
w przeprowadzeniu ciążących na 
nim zadań, i wyraził życzenie dal- 
sze pe myślnej pracy około rozwo- 
ju techniki w państwie. 

Imieniem ministerstwa pożegnał | 
ustępującego ministra podsekretrz 
stanu, inż. K. Górecki, 
związku inżynierów inż. K. Łapiń- 
skl. ec: 


imieniem | 


| PRZED EXPOSE RZADU 

| W kołach parlamentarnych ocze- 
,kiwane jest na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń Sejmu dłuższe ex- 
pose nowego premjera, prof. Bart- 
la. Expose wyjaśni sprawę stosun- 
ku rządu do Sejmu. Zawierać ono 
| ma pozatem ogólny plan pracy no- 
wego Pządu na polu gospodar- 
czem. 


SEKRETAR[JAT 
P. PREMJERA 
Funkcje sekretarzy premjera 
Bartla pełnić będą pp.: Leon Bo- 
ciański, kpt. Zygmunt Gurzewski 
i Wacław Zagórowski. 


PREZYDJUM SADU APELA- 
CY JNEGO 

Kierownik min. sprawiedliwości 
dctychczasowy prezes Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie, p. Feliks 
Dutk'cvicz. wobec powierzenia mu 
funkcyj ministerjalnych, zastrzegł 
sobie prawo powrotu na stanowi- 
sko prezesa Sądu Apelacyjnego. Z 
tego pty cou prczesura Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie pozostanie 
nieobsadzona. W .dniu wczoraj- 
szym naznaczony został zastępczy 
kierownik Sądu Apelacyjnego. Jest 
nim prezes administracyjny Sądu 
Apelacyjnego, sędzia Piotr Orłow- 
ski. ' 


P. MIN. LEŚNIEWSKI 


KLUBY CENTROLEWU 
OBRADU JA 

Na dzień 31 b. m. zwołane zo- 
stały posiedzenia klubów parlamen- 
tarnych, wchodzących w skład t. 
«w Cen'rolewu dla naradzenia się 
nad obecną sytuacją polityczną, wy 
tworzoną po zmianie Rządu. 


Zatarg Sejmu z Senatem. 


W komisji skarbowo - budże- 
towej Senatu zwróciła uwagę 


wczoraj sprawa ustawy o Sprze 


daży nieruchomości państwowej 
w Łodzi. Ponieważ Senat posta- 
nowił poczynić w tej ustawie pew 
ne zmiany w stosunku do tekstu 
uchwalonego przez Sejm, nie 


zdążył zaś tego uczynić w kon- 
stytucyjnym terminie 30 dni, tak 
iż z tego powodu p. Marszałek 
Sejmu na jednem z ostatnich po- 
siedzeń zapowiedział, że ustawę 
w brzmieniu sejmowem odsyła do 
ogłoszenia przez Rząd, podnoszo” 
no wątpliwości, czy komisja ma się 
zajmować tą sprawą. Ostateczną 
jednak decyzję odroczono do po- 
południowego plenarnego posie- 
dzenia Senatu. 


‘p. Daszyński 


Sprawa ta wywołała wielkie 
zainteresowanie w kołach poli- 
tycznych, na porządku bowiem 
dziennym posiedzenia Senatu zna 
lazła się także druga sprawa ana- 
logiczna, mianowicie ustawy no- 
welizującej dekret o  sądownic* 
twie, co do której również Senat 
nie mógł dotrzymać terminu dla 
zgłoszenia poprawek. także i ją 
odesłał do Pre- 


zydjum Rady Ministrów dla ogło- 


W wypadku srałego obsadzenia 
[stanowiska ministra rolnictwa obec 
ny kierownik min. rolnictwa, p. 
Wiktor Leśniewski powróciłby na 
swe dotychczasowe stanowisko 
podsekretarza stanu w tem mini- 
| steustwie. 


ian RE R ORW WA WZORACH CWA 


szenia. Na tem tle powstaje więc 
nowy konflikt między Senatem a 
Sejmem — pierwszy w tym ro- 
dzaju. Miarodajne będzie w tej 

rawie stanowisko Rządu, które 


| jednak zarazem będzie sympte- 


matyzm dla dalszego rozwoju 
stosunków współpracy między 
Rządem a Sejmem. 

== EE waz = — — 


Bunt marynarzy 
Na statku „Emden” 

BERLIN, 28 grudnia. — Komuni- 
styczny „Welt am Abend“ ogłasza 
dziś wiadomość o buncie marynarzy 
na niemieckim krążowniku „Emden“, 
Krążownik ten znzjdował się w po- 
dróży dookoła świata, która trwać 
miała do końca marca przyszłego ro- 
ku. 

Jak donosi dziennik, marynarze w 
chwili, Kiedy krążownik znajdował się 
na pełnem morzu, odmówili posłuszeń- 
stwa z powodu złego traktowania ich 
| przez oficerów oraz niedostatecznego 
wyżywienia. Na maszcie krążownika 
wywiesili zbuntowani marynarze czer- 
woną flagę. Wobec takiej sytuacji 
komendant krążownika był zmuszony 
wydać rozkaz do powrotu. 

Po wyjściu na ląd w porcie nie- 
mieckim w Wilhelmshaven prowody- 
rzy buntu zostali otoczeni żandarme- 
rją i w Ścisłej tajemnicy przeprowa- 
dzeni do więzienia. Kilku głównych 
buntowników ukarano stosunkowo 
| niewielkim aresztem. Pol. Aj. Tel. 


z 


POLITYKA WEWNETRZNA 


r O L S K A 


Bilans roKu 


CO NAM DAŁ ROK 1929? ZADANIA RZĄDU PROF. BARTLA. 


Polityczną pointe'ą 1929 roku 
jest powstanie nowego rządu z 
prof. Bartlem na czele. Już w. kil- 
ku artykułach zdołaliśmy wypo- 
wiedzieć nasze poglądy na pań- 
stwowe znaczenie  przeżytego 
przesilenia oraz w ogólnej formie 
ustosunkować się do koncepcji 
nowego rządu. Obecnie chcieli- 
byśmy ująć kwestję nowego rzą- 
du pod kątem bilansu upływają- 
cego roku. 

U jego progów jeszcze był 


rząd p. Bartla, a u jego schył- 
ku — już znów jest rząd tegoż 
samego człowieka. Obejmując 


władzę ponownie, prof. Bartel 
tzucił, mimochodem niejako, uwa- 
gę (bo na oficjalne exposć przyj- 
dzie zapewne właściwy czas), że 
pojmuje, iż czeka go praca cięż- 
ka, cięższa, niż dotychczas, i że w 
pracy tej nie myśli siebie oszczę- 
dzać. Ze słów tych wynika, iż p. 
Premjer zdaje sobie sprawę z te- 
go, że położenie polityczne nie 
jest łatwe! Ta opinia nie jest z 
pewnością przesadzona: sytuacja 
państwowa jest trudna, a tru- 
dność główna ciągle polega na 
przywróceniu spokoju politycz- 
nego i wyłuskaniu z rozgwarów 
walk politycznych elementów po- 
rozumienią i współpracy. Zada- 
nia te, tak proste — zdawałoby 
się — w założenitri-tak pociąga- 
jące w, swej moralnej _ treści, nąz 
potykają na trudności w tem, że 
przewlekkadkres zwady wytwo- 
rzył ogromne zasoby uprzedzeń, 
zadrażnień i nieufności. Kto te 
przeszkody usunie, ten stworzy 
najlepsze warunki pracy państwo- 
wej i zapewni jej owocne wyniki. 
Rok ubiegły, 
dość posępnej historji politycznej, 
tę miał dobrą stronę, że uwypu- 
klił i skonfrontował polskie krań- 
cowości polityczne. Doprowadzi- 
ło to do konfliktu grudniowego, 
noczem trzeźwość państwowej 
myśli Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej pchnęla wydarzenia na tory, 
na których pacyfikacja staje się 
wyrazem tęsknot politycznych 
wiej części aktorów naszej areny 
i Iwiej części mas obywatelskich. 
Potrzeba ta stała się obecnie, wo- 
bec niedawnych doświadczeń - 
tak wyrazistą, tak narzucajacą 
się, tak nieodpartą, że trudno by- 
łoby żegłować przeciw tym wia- 
trom. 
„ Bilans otwarcia rządu prof. 
Bartła, równoznaczny z bilansem 
otwarcia nowego roku — zaczy- 
na się więc pozycją przyciszenia 
nastrojów politycznych, stuszo- 
wania jaskrawych konfliktów, 
zdławienia głosów namiętności 
partyjnych. jest to pozycja, któ- 


rej wartość, być może, rok temu | 


nie była jeszcze tak rozumiana i 
oceniana, jak bez watpliwości 
jest ceniona i rozumiana dziś, gdy 
pasje i namiętności swoje już wy- 
powiedziały a nie zadowoliły ni- 
kogo. Pod tym względem jestes- 
my przecie o rok dalej... 
Pozatem rok ubiegły pozosta- 
wia nam sporo pozycyj do pracy. 


, Niedługo upłynie rok od zgłosze- 
nia wniosków co do rewizji kon- 
stytucji — a gdzież . choćby po- 
czątek prac Sejmu w tej dziedzi- 
nie? Położenie gospodarcze wy- 
magać będzie czujności niezwy- 
kłej. Sprawy ustroju samorządu 
muszą raz wyjść z impasu. W po- 
lityce zagranicznej stajemy wo- 
bec daleko idących zmian nastro- 
jów na Zachodzie, jak tego do- 
wiodła ostatnia debata w parla- 
mencie francuskim. Ani jeden z 


Liga Katolicka w archidjecezjach 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej wydala 
następująca odezwę: 


„Praca wychowawcza Kościoła, r- 


nych owoców, jeżeli opinja publiczna 
nie udzieli jej swego mocnego popar- 
|cia. Wszczepione bowiem uczciwe za- 
sady. spotykają się niemal na każdym 
kroku z zaprzeczenieni tego, co gło- 
szą. 


brednych i tłustych konceptów. Szereg 
filmów uczy codziennie metodycznie a 
pogladowo, jak należy 
słom, deptać przykazania moralne. Nie 
brak wręcz Śraktycznej nauki kradzię- 
ży i rozboju. Zło moralne otacza się 
aureola głębokich a tragicznych prze- 
żyć. W teatrach" i"na"estradach rozzu- 
chwala się coraz bezwstydniej kult na 
gości i plugawegą słówa. ` 
Książki o treści wyuzdanej krążą 


przy całej swej | 


SPRAWA KONCESJI 
HARRIMANOWSKIEJ 
W związku ze zmianą Rządu i 
zmianą na stanowisku ministra ro- 
bót publ. oczekiwane jest szybkie 
rozstrzygnięcie w sposób ostatecz- 
ny przewlekającej się już od dłuż- 
szego czasu sprawy koncesji harri- 
manowskiej. 
nowy minister robót publ., pro- 
fesor Maksymiljan Matakiewicz, 
jest wybitnym specjalistą w dzie- 
dzinie konstrukcyj wodnych, na 
stórych w przeważnej mierze opar- 


WALKA Z WYUZDANIEM 


W SPRAWIE ZDROWIA MORAL*EGO 


dziny i szkoły nie przyniesie pożąda- | 


( W kioskachsi na ulicy sprzedaje nia i -związki do wytrwałej walki z 
się pisma ilustrowane, pełne niewy- powodzią złe, zalewającą z tajemnych 


|ród, który nie potrafi się otrząsnąć z 


służyć zmy- | nalotu zepsucia, obcego swemu ducho 
wi, godząc się na publiczne urąganie 


(niewoli, „aby się zadusić w, gnijacej, 
(atmosferze rozkładu moralnego, ale, 


| spełnieniu „swego dziejowego posłan- 


tych tematów nie potrzebuje pa- | 
sji, ale każdy wymaga natężenia 
sił, przytomnego kierownictwa, 
spokoju nerwów, spójności i 
|pracy. Pracy, pracy i jeszcze raz 
pracy! 

Daj Boże, obyśmy za rok mogli 
zamykać bilans państwowy sal- 
dem triumfu myśli państwowej i 
woli zgodnego czynu nad tru- 
dnościami rzeczywistości polskiej 
i nad zaporami polskiej psychiki 


| 


zbiorowej... 


od ręki do ręki i wpychają młode 
zwłaszcza dusze w bagno zepsucia. 

W młodzieży rozbudziła się świa- 
domość, czem to grozi duszy nieśmier 
teinej, narodowi i państwu, oraz Zro- 
zumienie, że Zzniszczosie zdrowie mo- 
ralne narodu większe przynosi klęski, 
aniżeli przegrana wojna. 

Kilkanaście lat temu nieugięta i nie 
złomna opinja stawała w obronie zie- 
|mi i słowa polskiego. Dzisiaj trzeba 
nam zmobilizować prasę, siowarzysze- 


|bascnów Polskę. Załamać się musi na 


prawu Bożemu i wskazaniom religii. 
Nie na to wyszła Polska z domu 


aby 'sięghać po wielkość i potęgę ku 


| nictwa.“ 
jty jest projekt , elektryfikacyjny 
Hatrimana, zmierzający do wyko- 


izystania sił wodnych. 


PRZYWÓDCA SYJONISTÓW 
W WARSZAWIE 

Wczoraj w godzinach rannych 
przybył do Warszawy prezes świa- 
towej organizacji syjonistycznej, 
Nahum Sokołow. P. Nahum Soko- 
łow złoży wizyty premjerowi Bart- 
lowi i ministrowi Zaleskiemu. Zo- 
stanie on również prawdopodobnie 


przyjęty przez Marszałka Piłsud- 
skiego. 


ZDARZENIA DNIA 


Kształcenie wychowawców Zakłu- 
dów Opiekuńczych. — Ministerstwo 
Pracy i Opieki społecznej ukończyło 
prowadzenie 6-g0 z kolei kursu do- 
kształcającego dla czynnych wycho- 
wawców zakładów opiekuńczo - wy- 
UNA |, Kurs ukończyło 63 oso- 


Dotychczas ministerstwo przeszka- 
liło 287 osób, nie licząc zaświadczeń, 
wydanych z przesłuchania kursu tym 
osobom, które nie przystąpiły do egza- 
minów nie otrzymały pełnych dyplo- 
mow. 

Najbliższy kurs będzie prowadzony 
we Lwowie i rozpocznie się w stycz- 
niu 1930 r., następny zaś w Warsza- 
wie, w marcu tegoż roku. Każdy kurs 
obliczany jest na 60-ciu słuchaczów. 

Wystawa — „Mieszkanie Najmniej- 
sze”. — Polskie towarzystwo reformy 
mieszkaniowej przy współudziale war 
szawskiej spółdzielni mieszkaniowej 
oraz grupy architektów nowoczesnych 
„Praesens” urządza w połowie lutego 
r. 1930 w lokalu warszawskiej spół- 
dzielni mieszkaniowej na Żoliborzu 
wystawę p. n.: „Mieszkanie Naj- 
mniejsze”. 

Wraz z wystawa planów otwarte 
będą dla publiczności nowe umeblo- 
wane małe mieszkania warszawskiej 
spółdzielni mieszkaniowej — dostar- 
czenia sprzętów podejmują się roz- 
maite dziedziny polskiego przemysłu 
meblarskiego. 


| A 


Jednocześnie, pragnac postawić wy- 
stawę na gruncie realnym nietylko 
w dziedzinie planów i urządzeniu: 
wnętrz, ale nowoczesnej techniki, ko- 
mitet wystawowy zamierza zorganizo- 
wać pierwszy próbny pokaz orjenta- 
cyjny materjałów zastępczych, wypel- 
niających (ciepło i zimno - chron- 
nych), znajdujących się na polskim 
rynku, co przyczyni się do zorjenso- 
wania budujących i architektów w 
tej tak bardzo interesującej, a mało 
opracowanej dziedzinie krajowego 
przemysłu budowlanego. i 

Szkoła hotelarska w Zakopanem. — 
Departament szkolnictwa zawodowego 
ministerstwa oświaty zakłada w naj- 
bliższym czasie szkołę hotelarską w 
Zakopanem. Będzie ona miała trzy 
działy: dla kucharek, dla pokojowych 
oraz dla osób prowadzących pensjo- 
naty. 

Jednocześnie ministerstwo zamierza 
zreorganizować szkółki starego typa 
na oPdahlu, celem przygotowania ich 
do obecnych potrzeb ludności, zwłasz- 
cza do pracy zarobkowej, jaką na- 
stręcza masowy napływ w te strony 
letników. 

Powrót „Wiljt”. — Transportowiec 
marynarki wojenenj „Wilja” po krót- 
kim pobycie w Havre, przybył do 
' Gdyni. 

Instytut ukraiński, — Ministerstwo 
| oświaty przygotowuje projekt rozpu- 
|rządzenia o Instytucie Ukraińskim. 
Instytut mieściłby się w Warszawie 


li byłby instytucją pokrewna naszei 


Akademji Umiejętności. (ISKRA). | 


51.XII 1929 r. Nr. 319 


JAK PODNIEŚĆ CENĘ ŻYTA? 


ZBYTECZNA NORMALIZACJA ZABIJA ROLNICTWO. 


Bezpośrednim celem uchwalo- 
«ych premij wywozowych dla zbóż 
chlebowych jest podniesienie obec- 
nych, nienormalnie niskich cen zbo 
ża na rynku wewnętrznym. co osią- 
gnięte być może przez wzmożony 
eksport, a więc zmniejszenie obec- 
nej nadmiernej podaży na rynku 
wewnętrznym, lub przez 
nie wogóle popytu na zboże w kra- 
ju. 

Wzmożenie 
Skarb Państwa, 


wywozu angażuje 
który za eksport 


ten wypłacać będzie premje, pomi- 


mo to nie daje pewności, że zamie- 


rzony efekt zostanie w całości osią- | 


gnięty, albowiem główny nasz kon- 
kurent na światowych: rynkach zbo 
żowych, specjalnie żyta, t. j. Niem- 


«|cy, na samą tylko wiadomość o u- 


uchwalonych premjach wywozo- 
wych rozpoczął systematyczną i 
znaczną zniżkę cen żyta i, przy 
wytworzonej obecnie na tych ryn- 
kach sytuacji, nie jest wykluczone, 


że premje wywozowe tylko czę- 
ściowo oddadzą korzyść naszemu 
rolnictwu, duża zaś część premij 


pozostanie w kieszeni zagraniczne- 
go konsumenta. 

Należałoby zatem dla ratowania 
naszego rolnictwa, niezależnie od 
premij wywozowych, dażyć rów- 


nież do możliwego zwiększenia kon, 


sumcji, oraz zapotrzebowania na 
żyto na rynku wewnętrznym, 
również tą drogą wpływać na 
zwyżkę obecnej ceny żyta u nas. 
Ten drugi środek ma o tyle pew- 
niejsze widoki powodzenia . że 
wobec wysokich ceł przywozo- 
wych, dwukrotnie prawie przewyż- 
szających premje wywozowe —za- 
bezpiecza nasz rynek od wpływów 
tendencyjnych .posunięć Niemców 
ną. świątowych. rynkach ,, zbożo- 
WYCH j naw of EO 


MN" 


WALKA KUPCÓW 
z konkurencją zagraniczną 

„Łódź, 30 grudnia (tel. wł:). — 
Właściciele tutejszych ' magazynów 
obuwia wyrzekli się sprowadzania i 
przedaży zagranicznego obuwia, 
nawet poczynione zamówienia zo- 
stały wycofane. Uchwała kupców 
zapadła z powodu wzmagającej się 
konkurencji zagranicznej, będącej 
oroźnem  niebezpieczeństwem dla 
wytwórni krajowych. 


Nieudana ucieczka 
niebezpiecznego bandyty 


„Łódź, 30 grudnia( tel. wł.) — 
Przed dwoma laty był postrachem 
woj. łódzkiego niebezpieczny ban- 


dyta, Józef Kauziak, który na czele | 


zorganizowanej 
bronią w ręku na 
aione zagrody. Schwytany w roku 
1927 został skazany na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, «które „odsiadywał 
w Sieradzu. Obecnie usiłował zbiec 
z robót monterskich. przy których 
był zatrudniony przez zarząd wię- 


wzmoże- | 


aby | 


bandy napadał z) 
wsie i odosob= | 


| Zwiększenie konsumcji oraz za 
potrzebowanie na żyto może byc 
osiągnięte przez zniesienie obowią- 
zującej obecnie normalizacji prze- 
miału żyta. Normalizacja ta przy- 
czyniła się do przejścia pewnej czę 
ści konsumentów na spożywanię 
| pszennego zamiast żytniego pieczy- 
wa, zwiększony zaś „wyciąg“ mąk 
z ziarna zmniejszył ilość konieczne- 
go do przemiału żyta, 

Powrót do wolnej produkcji w 
młynarstwie pozwoli młynom né 
produkowanie różnych gatunków 
mąki, zależnie od zapotrzebowania 
rynku, m. in. również mąki t. zw 
„pięćdziesiątki“ i, oględnie licząc 
zmiana ta spowodować winni 
zwiększenie zużycia żyta na wypro- 
dukowanie obecnej ilości mąki o 
I0 do I5 proc. 

Jeżeń uwzględnimy, że popra 
| wienie gatuhku * mąki oraz chleba 
|żytniego przyczyni się do wzrostu 


25 proc., to ogółem zapotrzebowa- 
nie na żyto ze strony młynów win 
no się zwiększyć o 25 do 33 proc. 
obecnego zużycia . 

Jak poważny i zbawienny wpływ 
taki wzrost zapotrzebowania wywo 
łać musi na -kształtawanie się cen 


żyta u nas, zbyteczne jest dowo- 
dzić, Korzyści osiągnie nietylko 
rolnictwo, lecz również młynar- 


stwo, oraz obsługujące je inne ga- 
łęzie przemysłowe. Skorzysta rów 
nież Skarb Panstwa, albowiem 
zniesienie „normalizacji' nie bẹ- 
dzie wymagało żadnych premij ze 
strony Skarbu, : pozwoli natomiast 
na osiągnięcie oszczędności przez 
zwinięcie obecnej licznej i kosz- 
tawnej kontroli oraz nadzo nad 
"aormalizacją, 

À . 


EES E opla TAER ETT GLDSE 

1 | , i 4 1bss2' 5, - 
zienia, lecz został przy pomocy Sil 
nych oddziałów policji schwytany 


w Zduńskiej Woli. Osadzony z po- 
wrotem w więzieniu sieradzkiem 
oczekuje rozprawy za usiłowaną 
ucieczkę. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


stępująca wciąż "dalej na wschód 
kraju. Zachmurzenie było umiarko- 
wane, nieco większe niż na wscho- 
dzie. „Opady z dnia poprzedniego 
były niewielkie: tylko na Wołyniu, 


'| Polesiu; miejscami w Wileńszczyź. 


„oraz na pobrzezu wynosiły po kitka 
mm. Szata śnieżna w ciągu ostat- 
nich 24 godzin nie zmieniła niemal 
zasięgu, lecz śŚcieniała na „znacz- 
|nej przestrzeni w .środku kraju: 
dość gruba jest jeszcze w Wileń- 
jskiem, w okolicy Białowieży oraz 
na Podhalu i w Tatrach, gdzie 
przekracza. 30 cm. przy Morskiem 
Oku. ; 

Przewidywany przebieg pogody 
iw dniu dzisiejszym: 

Be gd 


x 


GIEŁDA 


WALUTY I DEWIZY 

Dolary Stan. Zjedn. 8.897—8.857, 
dolandja  359.98—358.18, Londyn 
13.52—43.30, Paryż 35.13—35.96, Pra- 
sa 26.47—26.34 i 
-73.18—172.32, 
189.15, Włochy 46.70—46.46. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.88. Rubel złoty 4.65 
f jedna czwarta. Gram czystego złota 
5.9244. A 


* PAPIERY PROCENTOWE 
4 prac? poż. "inwest. 118.00, 6 proc. 


pół, Szwajcarja | 
Sztokholm 240.35— 


poź. dolarowa 67.25, 5 proc. poż. ko- 
lejowa konwers. 49.75, 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie 48.00, 4 i pół proc. L 
Z. Warszawy 47.25. 


AKCJE 

Bank Dysk. 125, Bank Handłow « 
120, Bank Polski 176.50—177.00, Bank 
Przemysłowy we Lwowie 85, Bark 
Zw. sp. zarob. 78.50, Elektryezność 
51.00, Warsz. Tow. fabr. cukru 27. 
Firley 39, Gródek 8, Lilpop * 36.50. 
Ostrowiec 61, Parowozy 20, Staracho- 
wice 21.75 Haberbusch 105. 


spożycia pieczywa żytniego o 15 do . 


W. poniedziałek była: odwilż, po- 


tr 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


"NIEMCY O POWROCIE P. PROF. BARTLA 


KONJUNKTTRA DLA RZĄDÓW PRZEMOCY MIJA.— BŁĘD NE KOŁO. 


Warszawski korespocent „Vos- 
sische Ztg.", p. Birnbatm, omawia 
w artykule wstępnym powrót p. 
Bartla do rządów. Na-ywa go czło- 
wiekiem energicznyn i szorstkim. 
Formy jego zdradziją, że karjerę 
sam sobie utorowa. 

P. Birmbaum przypomina, że 
i prof. Bartel m: rangę pułkowni- 
ka. Służył bowi:m w armji austrjac 
kiej, a potem w poiskiem kolejni- 
etwie wejskewem i odznaczył się 
piinością i talentem. W r 1919 
wszedł po raz pierwszy do rządu 
jake minister kolei. 

Wskzzawszy na rolę prof. Bar- 
tla jako przywódcy Kiubu Pracy 
w drugim Sejmie, opisuje p. Birn- 
baum, jak to prof. Bartel jako pre- 
mjer usiłował zachować pozory, że 
Polska jest demokracją parlamentar 
ną. Przypomina, że uzyskał za każ 
„dym razem zatwierdzenie budżetu, 
¿t nawet odrzucenie wniosków o vo 
tum nieufności. 

Taktyka ta nie podobała się bo- 
jowo usposobionym grupom ofice- 
ców i konserwatywnym  ziemia- 
aom, Podminowywano więc, twier- 
dzi dziennikarz niemiecki, stanowi- 
sko p. Bartla. Chciano go się po- 
zbyć z rządu przez desygnowanie 
Fo na marszałka Sejmu. Potem, 
gdy p. Bartel zapowiedział Sejmo- 
wi przedłożenie zamknięć rachunko 
wych, wmówiono w Piłsudskiego, 
że to byłaby kontrola jego najbar- 
dziej osobistych zarządzeń i uzy- 
skane zakaz przedłożenia rachun- 
ków we właściwym terminie. Sejm 
odpowiedział na to pociągnięciem 
ministra skarbu przed Trybunał 
Stanu. 


P. Bartel otrzymał dymisję i za- 
czął pracować nad perspektywą 
malarską. Tymczasem do władzy 
Przyszedł gabinet dr. Świtalskiego, 
który jednak sprawy rewizji konsty 
tucji naprzód nie posunął, a obu- 
rzył Sejm swemi metodami admini- 
stracyjnemi. Sejm nie dał sie za- 
straszyć wizytą oficerów i ucnwa» 
ül rządowi votum nieufności. 


Piłsudski był rozczarowany i po- 
stanowił gabinet poświęcić. Skorzy: 
stał z tego, że przywódcy kiubów 
wyrązili gotowość obradowania nad 
reformą konstytucji i pod tym po- 
Zorem powołał gabinet prof. Bart- 
la. Będzie on jednak zdaniem p. 
Birnbauma, miał cięższe warunki, 
niż dawniej, bo Sejm nie będzie 
Się już jękał rządu pułkowników. 
Powrót p. Bartla jest dowedem, że 
konjunktura rządów opartych na 
przemóecy mija. 

Inny dziennikarz niemiecki, p. 
Dybrowitsch, z „Berl. Tageblatiu" 
twierdzi, że znajdujemy się w błęd- 
zem kole. Opozycja zarzucała rzą- 
dowi, że nie ma programu, rząd 
twierdzi, że opozycja nie ma wspól 
nego programu i rządu stworzyć 
nie potrafi, Opozycja cieszyła się z 


O w ok 
REKORD SZYBKOŚCI 


parlamentu francuskiego 


Paryż, 30 grudnia, — Dzięki 
energji premjera Tardieu nadzwy- 
erajna sesja parlamentarna zakoń- 
ezyła się dzis nad ranem, osiągając 
rekord szybkości. Dotychczas po- 
słowie opradowali zawsze do póź- 
ac] nocy w dniu 31 grudnia i spo- 
tykali Nowy Rok w sali obrad. 
Obecnie, wobec przeniesienia na I 
kwietnia początku roku budżetowe- 
go, Izba ma czas rozpatrzeć pozo- 
staic artykuły budżetu, a rząd mo- 
ze spekojnie zająć się przygotowa- 
niem konferencji w Hadze. Pol. 
Aj. Tel. 


ustąpienia rządu p. Bartla, teraz 
jest zadowolona, że powraca. Wal- 
czyła z rządem p. Świtalskiego. któ 
ry chciał zmiany konstytucji, ale 
po obaleniu go wyraziła gotowość 
zmiany konstytucji. P, Bartel ustą- 
pił poprzednio, gdyż nie chciano 
mu zagwarantować, że będzie nie- 
zależnym od pułkowników. Teraz 
wraca, choć w międzyczasie pułko- 
wnicy obsadzili szereg wążnych sta 
nowisk, zlikwidowali jego dzien- 


inik „Epoke“ i mocno dzierżą wła- 
| dzę. 

O epozycji prawicowej twierdzi 
,p. Dubrowitsch, że trudno jej wal- 
|czyć z rządem, który przejął jej 
'program. Lewica, która współdzia- 
łała w przewrocie majowym, krzy- 
czy, gdy bat uderza boleśnie, ale 
nie ma ani sił, ani chęci do praw- 
;dziwej walki. Tocząca się waika wy 
daje się p. Dubrowitschowi wałka 
o żłób państwowy. 


ny Ra z c Z SZ 


EUROPA PROTESTUJE 


PO ANGLJI — FRANCJA I BELGJA. 


Londyn, 30 grudnia (tel.). — 
Akcja protestacyjna przeciwko prze 
sladowaniom religii w Rosji 
wieckiej stale wzrasta, Kwota zło- 
żonych ofiar na cele tej akcji do- 


szła do 10.000 funtów. Prasa poda- | 


je na naczelnych miejscach opisy 
prześladowań wiernych podczas 
świąt Bożego Narodzenia, wyraża- 
jąc największe oburzenie z tego po- 
wodu. Po wielkim meetingu w Al- 
bert Hall mają się odbyć dalsze. 
Paryż, 30 grudnia (tel.). —Roz- 
poczęta w Londynie akcja protesta- 
cyjna przeciwko prześladowaniu re 
ligji w Sowietach przybiera charak- 
ter międzynarodowy. Za przykła- 
dem Angilji idzie i Francją. W Pa- 
ryżu ma się odbyć dziś wielki wiec 
protestacyjny, na którym będzie 
wyłoniony stały komitet, który tę 


so- | 


ı prowadzić w ścisłym kontakcie z 
komitetem londyńskim. Przewidy- 
wana jest szeroka kampanja praso- 
wa, wiece i wystąpienia w parla- 
mencie. 


ECHA W MOSKWIE 

Moskwa, 30 grudnia (tel). — 
Oficjalny organ rządu sowieckiego 
„Izwiestja” występuje w ostrej for- 
mie przeciwko rozwijającej się w 
Anglji akcji potępiającej prześla- 
dowania religii, stosowane przez 
|rząd sowiecki. „Izwiestja" nazywa- 
| ją akcję tę mieszaniem się do we- 
| wnętrznych spraw Rosji i wyraża- 
ją przeciwko temu kategoryczny 
protest. Pismo atakuje przewodni- 
czącego Izby Gmin za to, że po- 
|zwolił wygłaszać na ten temat prze 


akcję będzie stale prowadził. | mówienia. Pragniemy, piszą „Izwie 


Liege, 30 grudnia (tel). — Bel- 
gijski oddział Ligi dla walki z bol- 
szewizmem wysłał do londyńskiego 
komitetu, prowadzącego akcję prze 
ciwko prześladowaniom religji w 
Rosji, list, w którym oswiadcza, że 
podejmuje na terenie całej Belgji 
analogiczne prace, 


| stja“, wypełnić lojalnie zobowiąza- 
(nia, zawarte w podpisanym niedaw- 
lno protokóle z Anglją, jednakże 
rząd sowiecki ma prawo domagac 


się, aby i rząd angielski tak samo | 


postępował i nie dopuszczał do 
kampanji, która przynosi Rosji w 


które pragnie |opinji Europy wielkie szkody. 


imion ji rozni CK NOR "PO A U AOR "WODO I 


SKUTKI REPRESYJ 


KOŚCIOŁY PEŁNE 

Moskwa, 30 grudnia. — Prasa 
sowiecka wyraża niezadowolenie z 
powodu wyników masowej akcji 
antyreligijnej, prowadzonej podczas 
świąt. Niezamknięte jeszcze cer- 
kwie i kościoły były mimo wszyst- 
ko pełne. Celem zwabienia wier- 
nych w samej tylko Moskwie pro- 
jektowano urządzić 30 widowisk, 
oraz t. zw. „karnawały antyreligij- 
ne“, które jednak nie zawsze mo- 
gły dojść do skutku, z powodu bra- 
ku widzów. Aj. Wsch. 


Nie mam... grósza 


Ileż to razy w Sklepie słyszeliśmy 
przy wydąwaniu reszty to sterest 
we powiedzenie. Zresztą į my sami czę 
sto je powtarzarny, płacąc jakieś drob- 
niejsze kwoty. Peprostu brakowało bi- 
lonu, a pozatem nie zwracaliśmy zbyt» 
niej uwagi na taką bagatelę, jak grosz. 
Lekceważymny grosze. Bo i cóż możħā 
rabyć za 1 grosz? Nic. 

| chociaż wybicie monety jednógro 
szowaj kosztuje groszy, 187, a dwu- 
groszowej — 2,47, — memica. pań- 
stwowa otrzymała polecenie wybicia w 
ciągu roku znacznej ilości monet bron- 
zowych. JAA 

Kozejdzie się między nami 15 mil- 
jonów — grosików, 10 miljonów mo" 
net dwugroszowych i 10 miljonów — 
nięciogroszówek — nie mówiąc już o 
dużych ilościach dalszego bilonu. 

Będziemy więc mieli dostateczną 
ilość groszy į nie bedziemy już kilka 
razy dziennie askubywani na tę „bra- 
kujące' grosze. l 

Musimy sobie zdawać sprawę, ŻE 
z tych iekceważonych groszy tworzą 
się złotówki, których już nie lekcewa- 
Żymy. 


Szanujmy więc grosz każdy, bo Om | 


to, ten grosz właśnie, zwiełokrotniony 
tworzy pieniądze, o które tak trudno... 

_W imię Waszego własnego interesu 
zalecamy szanowanie i oszczędzanie 
groszy, które oddane na książeczkę o- 


Z LOTU PTAKA 


Londyn. — Deńtoszą tu z Waszyng- 
tonu, że prezydent Hoover, wydał na 
cześć prezydenta Meksyku Ortitz Ru- 
bie bankiet w Białym Domu. Prezv- 
dent Rubio, podobnie jak MacDonald 
otrzymał doktorat honorowy prawa na 
| uniwersytecie waszyngtońskim, 


Moskwa. — Według danych ofi- 
cjalnych, bolszewicy zamknęli dotych- 
czas 1000 świątyń. 

Moskwa. — Według doniesień z 
Baku, trzęsienie ziemi, które się tam 
wydarzyło ostatnio, spowedowałs 9- 
gromine szkody. ) 

Wiele domów uległo zniszczeniu. 
W pobiżu Lenkořāanu została zburzo- 
ma stacja kolejowa. Wskutek obsuwa- 
nia się nasypu, pocięg towarowy sto- 
czył się z wysokości kilku metrów. 


— 


Moskwa. — Krążą tu uporczywe po 
głoski, iż kierownik G. P. U. Mienżyń- 
ski zostanie zwolniony że swego Sta- 
uowiska. Mienżyński w dniach ostat- 
nich ciężko zapadi na zdrowiu, 


Białogród. — Prezes rady mini- 
strów uchylił decyzję zarządu miasta, 


sta. „od sprzedaży szeregu artykułów 
piefwszej potrzeby. Jak przypuszczają, 
zarząd miasta póda się do dymisji. 


Praga. — Premjer Udrżal, po za- 
łatwieniu budżetu przez pariament, roz 
począć ma dłuższy urlop zdrowotny, 
w czasie którego kierownictwa gabi- 
netu obejmie wicepremier minister A- 
prowizacji Bechyne. członek stronnic- 
twa socjal - demokratycznego. 


„Bruksela. — Jaspar odjechał do Pa 
ryza, w celu odbycia narad w spra- 
wie konferencji haskiej. 


E yi "pCO BOWIE] 


szczędzościową P. K. O. — już two- 
rza zaczątek kaptah rezer 

„Grosz do gresza“ — niech się ria- 
nie hasłem ludzi przezornych, myślą- 
cych o przyszłości. 


podwyższającą podatek na rzecz mia- 


Zbrojenia Niemiec 


na ; morzu 
ZANIEPOKOIŁY FRANCJĘ 


WIEDEŃ, 30 grudnia. — B. fran- 
cuski prezes Rady Ministrów Herriot 
zamieszcza w „Neue Freie Presse” 
artykuł w sprawie rozbrojenia na mo- 
rzu. Przedstawiwszy w ogólnych za- 
i rysach stanowisko Francji w tej 


|najbardziej pokojowo usposobione ko- 
jła francuskie zaniepokojone są odbu- 
dową floty niemieckiej, na którą za- 
nosi się w niedługim czasie. 

Na podstawie traktatu wersal: 
skiego Niemcy mogą wybudować 6 
krążowników bez ograniczenia ilości 
armat. Podczas gdy dla Francji kon- 


|ferencja xas.yngtońska ustaliła ka- 


ŻYDZI NARZEKAJĄ 


Rozpaczliwa sytuacja 


| Paryż, 30 grudnia. — Związek 
towarzystw „Ort“, mających na 
celu prowadzenie wśród Żydów pro 
pagandy na rzecz pracy na roli i w 
przemyśle, ogłasza w prasie komu- 
nikat, zwracający uwagę na roz- 
paczliwą sytuację, w jakiej znajdu- 
ja się Żydzi w Europie Środkowej. 
a szczególnie w Rosji, gdzie półto- 
jra miljarda Żydów walczy o naj- 
elementarniejszę ze wszystkich 
praw ludzkich — o prawo do życia. 
Wojna i różne przewroty powojen- 
ne — głosi komunikat — wykolei- 
ły setki tysięcy drobnych handla- 
rzy, pozbawiając ich środków utrzy 
mania. Dobroczynnosść prywatna 
jest bezsiłna wobec takiego kata- 
klizmu, Jedynie na szeroką skalę 
ząkrojona akcja międzynarodowa 
zdołała zapobiec fatalnym skutkom 
podobnej sytuacji. Pol. Aj. Tel. 


Adatci ustąpi? 


Strata dla dyplomacji 


Paryż, 30 grudnia. — Dzienniki 
podają wiadomość, że ambasador 
japoński w Paryżu, Adatci, ma nie- 
bawem ustąpić z zajmowanego 
|stanowiska. Według ogólnej opinji 
będzie to wielka strata dla dyplo- 
macji. 

Ambasador Adatci, poczynając 
od 1919 r, brał udział niemal we 
wszystkich konferencjach między- 
narodowych. Sprawy mniejszościo- 
we. blisko interesujące Polskę. zna- 
lazły w nim pełnego taktu i bez- 
stronności arbitra. Pol. Aj. Tel. 


STRASZNA BURZA 
WE FRANCJI 


Ogromne szkody 

Paryż, 30 grudnia. — Silna bu- 
rza, która w niedzielę w godzinach 
południowych nieco ucichła, roz- 
szalałą ponownie w godzinach wie- 
czornych. Burza spowodowała 
ogromne szkody. W okolicach Lil- 
ligę komunikacja kolejowa przerwa- 
na W samem mieście śmierć po- 
niosły dwie osoby. Na zdążające 
|do kościoła trzy osoby runęło drze- 
wo wysokości 15 metrów, zabija- 
jae na miejscu dwie z pośród nich, 
trzecia zaś jest ciężko ranna. W 
Anvin Calais szalejacy orkan 
r*ewrócił wagon kolejowy. 4 oso- 
ty odniosły rany. Zerwany dach 
|wagonu wicher przeniósł na odle- 
| głość 40 mtr. W jednej z miejsco- 
wości w czasie odbywającej się w 
| kościele Mszy św., runęła wieża 
| kościelna. Z Lorient donoszą, iż sta 
itek avgielski ..Poucee' ze strzaska- 
nem! m.asztamai i poważnemi uszko- 
„dzemiawa błęka się po morzu, wzy- 
wając pemocy. Aj. Wsch. 


| 


(sprawie, Herriot zaznacza, że nawet ' 


| liber 8 cali, czyli 20. 3 em., nowe nie- 
mieckie pancerniki będą miały arma- 
ty kalibru 280 nim. Ze swemi 8 mo- 
torami Diesla będa one miały po 
50.000 koni parowych; w ten sposób 
dotycheze.s>we krążowniki francuskie 
będą przestarzałe, a nawet krążowni: 
ki angieishic i amerykańskie będą za- 
grożone. 6 krążowników tego typu 
nie będzi» ni: lọ za zadanie odbywa- 
nie tylko wycieczek na Bałtyku. Dee 
legaci na' koferencję londyńską nie- 
chaj sohie uprzytomnią, że Rosją so- 
wiecka bezie mogła zamówić sobie 
w Niemezech bez żadnych przeszkod 
podobne okręty wojenne. Pol. Aj. Tel. 


KSIĄŻĘTA WŁOSCY 


U Ojca św. 

CITTA DEL VATICANO, 29 gru. 
dnia. — Ojciec św. przyjął na uroczy: 
stej audjencji księcia Genui, ks. Ade. 
ląidię i książąt Udine, Bergamo, An- 
kony i Pistoi oraz szereg wyższych 
dostojników dworskich. Ojciec św. 
serdecznie rozmawiał z książętami. 
Książę Genui podarował Ojcu św. zło: 
ty puhar. — Pol. Aj. Tel. 


ZAWARCIE POKOJU 


Ewakuacja terenów 

MOSKWA, 30 grudnia. — Zgodnie 
z protokółem sowiecko-chińskim, pod- 
pisanym w Chabarowsku, dowództwo 
armji sowieckiej na Dalekim Wscho- 
dzie wydało wojskom rozkaz wycofa 
nia się. Oddziały grupy zabajkalskiej 
opuściły tereny, które zajmowały pod- 
czas walk, prowadzonych przeciwko 


wojskom chińskim. — Pol. Aj. Tel. 


ŻĄDANIA RUMUNII 


Na konferencji haskiej 

BUKARESZT, 29 grudnia. 
„Adeverul” donosi, że rząd rumuński 
w następujący sposób sformułował 
żądania, jakie Rumunja przedstawi 
na konierencji haskiej. 

1) plan Younga daje Rumunji 
prawo zatrzymania bez rekompensa- 
ty wszelkich posiadłości dawnych 
państw nieprzyjacielskich, które wc- 
szły w posiadanie Rumunji. Wartość 
tych osiadłości wynosi około jedne- 
go miljarda koron w złocie, $ 

2) mocarstwa uznają prawa Ru- 
munji do zlikwidowania posiadłości 


= 


dawnych państw nieprzyjacielskich, 
położonych na terytorjum rumuń- 
skiem, 

3) Rumunja jest skłonna zrezy- 
gnować ze znacznych części swych 
pretensyj z tytułu reparacyj, o ile 
kwestja optantów zostanie załatwio- 
na w sposób umożliwiający taką re- 
zygnację. 


VOTUM ZAUFANIA 


dla rządu francuskiego 

PARYŻ, 29 grudnia. — izba De- 
nutowanych 316 głosami przeciwko 
271 odrzuc'ła pierwszeństwo głosowa: 
dia nad porządkiem dziennym, zapro- 
nonowanymt przez socjalnych radyka« 
łów w sprawie Międzynarodowego 
Banku Wypłat, następnie zaś 329 gło 
sami pr.eciwko 262 odrzuciła kontr. 
projekt socjalistyczny, żądający obni» 
żenia podatków. Przed głosowaniem 
rząd postawił kwestję zaufania, będąc 
przeciwny wnioskowi socjalistów, 


ZAKŁAD 
4W. WINCENTEGO a PAULO 
Przyjeeje się d» robaiy ira- 
włecczyznę, Wisliznę, koláry, inad 
Biaży, kolarowy, kocsietsy, pF 


czechy i trwwwtażo wondiiis, —. 
Warszawa, ul. Ordynacza 4. 


ŻYCIE KATOLICKIE 


BUG. W.WIEL 


KIEM . MIEŚCIE 


FAA R DO CIĘŻKO UP EE 


Wielkie miasta zy ją * ruchliwe. 
nerwowem i pozornie tylko świeckiem | 
życiem. Religja nie wybija się w nich 
na plan pierwszy. Ludzie zajęci usta- 
wiecznie swemi sprawami, wciąż go- 
'niący za pieniądzem, jakby nie mieli 
czasu myśleć o Bogu. Między stosun- 
kiem ich do rzeczy świeckich, do prze- 
mysiu, nandlu, sportu lub sztuki a sto- 
sunkiem do zagadnień najważniej- 
szych, mianowicie religijnych, istnieje 
rażący kontrast. Odmalował go zna- 
komicie ks. Talbot T. J. opisując 
czasopiśmie ,„America” wrażenia księ- 
dza, wezwanego telefonem późną no- 
cą de ciężko chorej. 


RYŻ 


Ksiądz — pisze ks. Talbot — wsia- 
da do taksówki, niosąc na piersiach 
torebkę” z Przenajświętszym Sakra- 
mentem. Ulice mijają szybko jedra 
po drugiej. Widać domy błyszczące 
w jasnem świetle ulicznem. Nikt nie 
zwraca uwagi na taksówkę, nikt nic 
wie, kto w niej jedzie. Kapian prze- 
prasza Boga, że tak skromnie, tak nie 
po królewsku, wiezie Go' do chorej 
osoby. * 

Taksówka jedzie przez słynną 
Fifth Evenue, dzielnicę miłjonerów. 
Kapłan rozmyśla nad wielkością. Bv- 
ga i wie, że nie zwraca On uwagi na 
niesłychany przepych, na wspaniałe 
pałace. Auto pędzi następnie przez 
szeroką ulicę, przy której zwykie 
święcą triumfy bohaterowie sportu, 
wituni entuzjastycznie  okrzykanii 
nieprzejrzanych mas ludzkich, obsy- 
pywani deszczem confetti. Potem za- 
czyna się „największa ulica świata“, 
jaśniejąca miljonem różnokolorowycn 
świateł, dalej plac, który jest najwi- 
kszem centrum handlowem „na kuli | 
ziemskiej. Migają domy z zasłoniętemi 
oknami, poza któremi” 


publiczność  krzykliwemi afiszami. A 
niewymownię smutny, ksiądz mówi: 

— Boże! Jak mnie to wszystko z%- 
smuca! Panie Jezu Chryste! Czy mo- 
żesz nam przebaczyć? Zlituj się nad 
naszemi duszami. Zbudowaliśmy mia- 
sto, pnące się ku niebu i myśleliśmy, 
że jesteśmy bogami. Wynajdywaliśmy 
zamki do naszych stalowych skarbów, 
by zabezpieczyć nasze czeki i myśle- 
lismy, że rządzimy Światem, bo ma 
my pieniądze. Gdyby cały Nowy Jork 
mógł jechać z Tobą w tej taksówce, 
taby niejedno oko przejrzało, niejedna 
dusza została uratowana. 

Tak jechał Zbawiciel przez ulice 
Nowego Jorku. Żaden policjant nie 
torował Mu drogi, nigdzie nie wyszła 
na Jego spotkanie procesja, 


ŚWIETNY ROZWÓJ 


PRASY KATOLICKIEJ 
w NIEMCZECH 


Istnieje w Niemczech 48 wydaw- 
nictw niedzielnych, 'z których 7 ma 


nakład powyżej 100 tysięcy egzempła- | 


rzy, przyczem przoduje wszystkim | 
„Christliche Familie“ w pies ze 135 
dy - nakładu. 
Po niej następuje Riran iier 


w Essen ze 122 tys., „Leo“ w Pader- 
born ze 120 tys., „Liborins Blatt” w 


Hamm ze 106 tys. i „Sonntagsblatt” | 


we Wrocławiu, Monachjum i Sztut- | 
gardzie ze 105 tys. egzemplarzy każdy. 


Ostatni z wyliczonych w ubiegłym | 


roku zyskał 20 tys. stałych abonentów. 

Najstarszem z tygodniowych pism 
niemieckich jest „Christlicher Pilger“ 
(Pielgrzym  Chrześajański) w Spirze 
który założony został w r. 1848: liczy 
on 25 tys. abonentów. 


Ogółem te wydawnictwa katolickie 
niemieckie posiadaja nakład 1.858.500 
egzempłarzy, a czyta je przeszło 7 mii 


jonów osób. 


rozbrzmiewą į 
P+" jazz, kabarety i teatrzyk), ściąsęjąye,. 


. nigdzie |: 


nie zgotowano Mu uroczystego przy- 
„jęcia. 

Taksówka zatrzymała się wreszcie 
i przed wielkim gmachem klubu kobie- 
cego, w którym mieszkała chora. Ka 
płan z: Królem Królów na piersiach, 
przez nikogo: w tym  niespokojnyrn, 
ruchliwym tłumię niepoznanym, idzie 
do chorej. Wchodzi do windy, która | 
po kilkunastu sekundach zatrzymu, e |. 
Się na il-em ' piętrze. Cel podrózy 
osiągnięty. Ksiądz przygotowuje che- 


rą na śmierć i znowu smutny i znu 
żony wraca taksówką przez kipiace 
życiem ulice dc swego kościoła. 


EMIL L CUBET 
POJEDNAŁ SIĘ Z BOGIEM 


Rola polityczna zmarłego w tych 
dniach Emila Loubet, byłego prezy: 
denta Francji, stała w poważnej 
sprzeczności z jego sumieniem. Przez 
słabość ducha pozostawał on pod 
wpływem wrogich PRE doktryna 
Waldeck - Rousseau . i Combes'a — 


mimo, że należał do katolickiej i reii- 
gijnej rodziny. | 


Po wycofaniu się w r. 1906 z ży- 
cią publicznego, ' Emil Loubet przyj- 
mował chętnie u siebie na wsi księży 
i uczęszczał stale nu iuszę do kościo- 
ła. W ostatnich latach dogłądał 20 
pielęgniarz, modląc się za tego, który 
niegdyś podpisał ustawę o wygnaniu 
duchownych z Francji. 

W czasie ostatnich ataków choroby, 
która zagrażała życiu Loubeta — ks. 
Reboulet, proboszcz parafji i przyja., 
ciel jego rodziny, został zawezwan” 
do chorego, który „przygotował si 


U 


Saktamientów. 9>“ 


$> Oezyśżeżony "' prźeż Fo Zarain | i| Gdańsku" osiem kościołów, a dwa na- 
zaopatrzony w ostatnie Sakramenty | stępne zostaną wkrótce poświęcone 
Św. stawił się przed Boga były prezy- | przez J. E, „ Biskupa O'Rourke. 


dent Republiki. 


PONADPARTYJNOŚĆ 

— Czytał pan dziennik ,ponad- 
partyjny“? — odezwał się do swe-. 
go sąsiada jakiś jegomość podczas | 
wyświetlanią reklamy „Polski“ -w 
kinie. 

_ Zaciekawiońy, 
przysłuchiwać. 

— Polityczny i ponadpartyjny— 
czyż to możliwe? — ciągnął dalej. 

— Dlaczego ma być niemożli- 
we? — zaoponował towarzysz roz- 
mówcy. 

— Ponadpartyjny, to coś jakby ; 
ponadludzki, Polityka związana jest 
ściśle z partyjnictwem, jak treść z 
formą, jak dusza z ciałem. Ponad- 
partyjność — to treść bez formy, 
| — O jakiej formie pan mówi? 
Dotychczasowe formy polityki par- 
tyjnej zbankrutowały. Okazały się 
bowiem tylko ujęciem cząstkowem 
rzeczywistości politycznej. Partyi- 
nictwo — to chemja i fizyka poli- 
| tyki, zbłąkana w czczych formuł- 
kach, które co chwila ktoś kwestjo- 
nuje. 

— Czemże jest więc dla 
ponadpartyjność? 

— To metafizyka polityki, 
oświetlanie zagadnień polityki 


j zacząłem „się 


pana 


z 


to | 


natychmiast do przyjęcia ostątnich,|.. Dzięki ..szczodrobłiwości : 


| 
| 


PO L SK. A 


NA WIL. Ę 
DO PuLSKI 


CHCIELI PRZYBYĆ POLACY 
Z ROSJI l 
W dniu. 24 bm. granicę polsko - so- 


wiecką usiłowała przekroczyć ogrom- 
na ilość włościan - Polaków. Prosili 


„joni o wpuszczenie do Polski chociaż- 


by na kilka godzin - celem - spożycia 
wilj. Zbiegowie oświadczyli, że bol- 
szewicy od dwóch dni przeprowadza- 


‘ija w domach rewizję, niszcząc wszyst 
|kie zapasy żywności, przeznaczone na 


święta oraz profanując rzeczy święte. 
Według dalszych opowiadan zbiegów 
celem uniemożliwienia odprawiania 
modłów , w kościołach, znajdujących 
się na terenie Mińszczyzny, aresztowa 
no i osadzono na czas świąt w wię- 
zieniach wszystkich księży katolickich, 
W kościołach zmontowano aparaty ki- 
neniatograficzne celem  demonstrowa- 
nia tam filmów antyreligijnych. Z te- 
go powodu doszło w kilku miejscowo- 
ściach do starć między ludnością kato- 
licką a bolszewikami. Dokonano tam 
licznych aresztowań. Wobec obawy 
dalszych rozruchów  skonsygnowano 
w tych miejscowościach znaczne od- 
działy G. P. U. 
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Hołd 


KATOLIKÓW GDANSKICH 


W dn. 23 Ian. uzyskał posłuchanie 
specjalne u Ojca Św. J.'E. O'Rourke, 


| Biskup Gdańska. 


“J. E. Biskup gdańsk; wręczył przy 
tej sposobności Ojcu Św. dar jubileu- 
szowy diecezji gdańskiej w postaci al- 
bumu. z fotograijami wszystkich ko- 
ściołów katolickich. uzupełnionego a- 
dresem „od Komitetu Katolickiego w 
Gdańsku. 


Piusa XI, 
(wybudowano; w „ostatnich slatach w 


piosenki Słońskiego o dwu pol- 
skich żołnierzach, stojących we wro 
gich sobie okopach. 

Noc z okopów tych, 
cych morderczym ogniem, 
pieśń: „To ja, twój brat, 
brat!*... s 

' Wojna stawia 'brata przeciw 
bratu. Pamiętam, że pierwszy raz 
słuchając tej piosenki, jeszcze w r. 
1915, łzy miałem w oczach. 


zioną- 
płynie | 
twój 


Całą jej tragiczną wymowę przy- | 


pomniał mi film „Arka Noego“. 


Dwaj Amerykanie, rodzeni bra- | 


cia, Ali Tom, biorą udział w woj- 
nie europejskiej. Pewnego dnia 


[otrzymują oni rozkaz zdobycia nie- 
 przyjacielskiego kulomiotu. Al ma 


zaatakować pozycję wroga z pra- 
wej strony, Tom z lewej. 

Al jest pierwszy w okopach wro- 
ga. Tymczasem Tom, nic nie wie- 
dząc, rzuca na okop ręczny granat, 


który wybucha zabijając nieprzyja-| 


ciół i Ala.” 


Tom z triumfalną miną wkra- 
cza do okopu, by z przerażeniem 


e 


wyżyny zasady moralnej. Jeśli rze-, 


czywiście partyjność związana jest 
z polityką, jak noc z dniem. to po- 
nadpartyjność jest słońcem, które 


stwierdzić, że zamordował własne- 
go brata. . 


Taki jest bowiem ostateczny 
sens wojny. Aby zwyciężyć, trzeba 


rządzi i określa następstwo dnia i | zbrukać ręce w krwi brata - czło- 


nocy. jest światłem niezależnetn od, wieka, 
druzgocącem swą |nie zamierza. 


konjnnktury, a 
potęgą wszelkie złośliwe mroki, cza 
jące się zdradziecko po zakamar- 
| kach partyjnictwa. 


aawet wtedy, gdy się tego 
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BR Sete KATOLICYZMU 


WE FRANCJI 


co WIDZĄ FRANCUZI W ROŚCIELE 


;Najgroźniejszym wrogiem katoli- - 
zyzmu we Francji jest laicyzm, który 
jednak naśladuje pod niektóremi 
względami katolicyzm. Miejsce Boga 
zajęła w laicyżmie ludzkość, miejsce 
Kościoła — lud, miejsce kapłana — 
uczony a miejsce wiary — kult wie- 
dzy. 

Laicyzm stai się potęgą dlatego, że 
katolicyzm był oskarżany o tendencje 
polityczne. W wieku bowiem 
XVIII-tym duchowieństwo było pod- 
porą monarchji a po wielkiej rewolu- 


Prześladowanie religii W Rosji 


SZKOŁA SZPIEGOSTWA 


„Bezbożnik* podaje, że w wielu 
szkołach Moskwy nauczyciele ko- 
munistyczni nakazali swym uczniom: 
udać się podczas świąt Bożego Naro- 
dzenia do położonych w okolicy ich 
mieszkań ' świątyń, by zanotować na- 
zwiska tych wiernych, którzy wzięli u- 
dział w nabożeństwach. Spisy tych na 
zwisk uczniowie obowiązani byli do. 
starczać codziennie. 

' Wspomniane pismo zachęca nauczy 
cieli wszystkich innych szkół, aby po- 
szli w ślady swych kolegów, zaznaja- 
miającyct swych wychowanków ze 
sztuką denuncjowania. Dzieci te mają 
denuncjować nietylko swych rodziców 
i znajomych, ale również į swych ko», 
łegów szkolnych. W nagrodę szpiegu 
LG dzieci mają otrzymywać ozdobne 

książki oraz wejść do klubów komu- 
nistycznych. 

„Prawda“ ogłosiła niedawno za- 
kaz komisarjatu sztuki brania udziału 
artystom w śpiewach w światyniach. 
|W czasie świąt Bożego Narodzenia 


f+odbył «ię cykl przedstawień Graz de” 
.rmoemstracyj filmów o charakterze anty 


religijnym. Radjo-uniwersytei ma wy- 
głosić ogółem 68 konierencyj antyre- 
ligijnych. (KAP). 


Ludzie F ICh czyny 


DYSKUSJA O PONADPART YJNOŚCI. = BRAT PRZECIW BRATU. — DOBRY SPOSÓB. 
BRAT PRZECIW BRATU 


"Nieraz, kiedy myślę o tradycjach 
wojny, błąka mi się w duszy refren 


DOBRY SPOSÓB 
i Dawno już miałem zamiar na- 
pisać coś o teatrze. Oczywiście, 


wszystko z powodu t. zw. kryzysu 
teatralnego. 


Nie będę ukrywał, . że mam re- 
ceptę na ten kryzys. Niezupełnie 
oryginalną, ale temniemniej godną 
uwagi. Faktem jest, że ludzie nie 
chcą dziś uczęszczać do teatrów.. 
Powiadają. bilety drogie a sztuki 
przeważnie nudne. 


j 


Na wzór więc francuskiego ty- 
godnika „Bravo“ proponuję wpro- 
wadzić asekurację widza od nieu- 
dałego widowiska. Każdy widz bę- 
| dzie miał prawo zwrotu kosztów 
biletu, o ile stwierdzi, że to 
owo nie podobało mu się z tych 
lub innych względów. 


Aby jednak uchronić dyrekcję 
teatrów od nadużyć, pozwole sobie 
zwrócić uwagę na pomysł pewnego 
impresarja cyrkowego w Sowie- 
tach. Ogłosił on. że będzie zwracał 
pieniądze za bilety, o ile ani jeden 
numer nie spodoba się 
ści. W pewnej chwili wkraczał `na 
arenę z orkiestrą i oświadczał: „Te 
raz dajemy numer, który może być 
zakwestjonowany”. Na znak dyry- 
genta orkiestra zaczynała 'grać, 
„Międzynarodówkę*. Publiczność 
oczywiście wstawała, biła rzęsiste 
brawa, a impresarjo zabierał do do- 


mu pełną kasę. 


| 


„cji przez dhęj czas sympatyzowało 
z tymi, którzy chcieli ustrój repubir 
kański obalić. Stąd nieufność przecię : 
tnego Francuz, umiejętnie podsyca- 
na i wyzyskiwalą przez masonerję. 
Dziś jednak, gdy tylko fanatycy an- 
tyklerykalizmu ośnielają się nazywać 
katolicyzm  niebezyeczeństwem dlu 
republiki, nastroje antykatolickie 
osłabły. Zarządzenia Scierowane prze- 
ciw Kościołowi zostały Jagodzone lub 
nie są wykonywane. Toeruje się za- 
kony, które w teorji są zabronione, 
uznaje się hierarchję kościelną. A 
prześładowanie katolicyzmt wykaza- 
ło, że Kościół nie jest jakimś związ- 
kiem, który można rozwiązać i znisz- 
czyć. Przekonano się również, że ka- 
tolicyzm nie jest reiigją warstw bo- 
gatszych, że nie stoi na usługach 
„burżuazji”. 1 

Ponadto katolicyzm tkwi głęboku w 
tradycji francuskiej. Francuzi Są 
wbrew pozorom narodem konserwa 
tywnym i nie mogą zapomnieć, że 
Francja — to kraj św. Ludwika i św. 
Joanny d'Arc. 


Wielu Francuzów widzi w katoli- 


„|cyśmie strażnika tradycji narodowej 


oraz czynnik ładu i porządku, , prze- 
ciwdziałający anarchji wywoływanej 
przez prądy protestanckie i żydow- 


i skie. Takie stanowisko nie może kato- 


lików zadowałać, lecz w każdym razie 
jest ono lepszem, niż wyraźnie anty- 
katolickie. 

Tęsknota do ładu i trwałości insty- 
tucyj, jaka się często przejawia po 
wielkich wojnach, oraz rozczarowanie 
a nawet wstręt, jaki budzi parłamen- 
taryzm ze swemi drobnemi a jałowemi 
sporami, przyczyniły się również do 
wzmocnienia stanowiska katolicyzmu 
we Francji, 

„Dzisiejszy katolicyzm" francuski 
skupia pod swym sztandarem wielu 
wybitnych przedstawicieli nauki, lite- 
ratury, sztuki. Minęły bezpowrotnie 
czasy, kiedy laicyzm mógł się naz”- 
wać obozem inteligencji a katolicyzm 
nazywano wiarą zacofanych prosta- 


lub ' 


publiczno- gy; 


ków. W życiu umysłowem dzisiejszej 
Francji katolicy odgrywają wybitną 
rolę. Jest ich niemało w Akadem;i 
Francuskiej, a wśród pisarzy najgłu- 
śniejszymi są katolicy. Na każdem 
niemal połu widać renesans katoli- 
cyzmu, natomiast laicyzm słabnie. 


Pod choinką polityczną 


CZESKICH I SŁOWACKICH 
„. „ KATOLIKÓW 

Inauguracyjne wystąpienia w no- 
|wym sejmie czechosłowackim oficjal- 
nych przedstawicieli obu stronnictw 
kaiolickich, czeskiego i słowackiego, 
wypad. szczęśliwie. 

Pierwsze przemówienia na gruncie 
parlamertarnym zarówno posła Petra 
z ramienia czeskich katolików jak i 
rosła ks. Hlinki w imieniu katolickiej 
partji iudowej spotkały się z sympa- 
tyc”nem przyleciem ogółu polityczne. 
go kraju. Ta"że na łamach prasy lewi- 
cowej cceniono je jako przelaw rze- 
czowero ustosunkowania się do aktu- 
alności politycznych į programów na- 
redewo - państwowych. Zdwniem „Li- 
dovych Novin* mowa ks. Hlinki, mi- 
mo, że obóz prez niego reprorento- 
wary stoi w opozycji, Zaskocz" ła ko- 
ła polityczne swem umiarkowaniem i 
rzecrowoćcią. 

Kataliccy ludowcy słowaccy wpraw 
dzie ciężko znoszą, iż obóz ich požo- 
stawiono poza ramami najnowszej kon 
figuracji koalicyinej i że musi on za- 
tem: uprawiać taktyke opozycyjną, ied- 
inak opozycja te będzie lojalna. ae 
„mageimy Się dla Św wacji autonomii, 
któraby c'agnęła do Budapes"tu, a ży- 
czymy sobie, by obóz czeski nie wi- 
dział w autonomistach swych wro- 
gów. lecz nafreyn'ejsze filary crecho- 
słowackiej repvb ki“. Nie dziw, ze ta 
kie publiczne oświadczenie przywód- 
cy Skowaków wywrzeć musiało w Pra- 
dze i w całem państwie wrażenie jak- 
najkorzystn ejsze. 

W przerówiesiu rosła Petra gorą- 
co pr: yjęło społec eńistwo czeskie głów 
„nie fakt, że poświęcono tam sporo 
miejsca j bącznej uwagi zagadnieniom 

i gospodarczym. 
U Dresler. 
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ŻE ŚWIATA 


KARJERA DYKTATORA ROSJI 


NIEZNANE DZIE E WSZECHWŁADNEGO STALINA. DZI- 

SIEJSZY DYKTA'OR ROZPOCZĄŁ SWA KARJERĘ W SE- 

MINAR]JUM PRAWOSŁAWNEM. STALIN JAKO REWO- 
BZCIONISTA" Fa 8% 


Osoba Stalinajest w Europie 
najmniej stosuniowo znana z po- 
śród wszystkih _ wybitniejszych 
działaczy komtnistycznych. O ile 
o życiu Lenna i Trockiego posia- 
damy bardzc szczegółowe informa- 
cje, o tyle szczegóły z życia Stalina 
są do tej pory bardzo mało znane. 
Powszechnie wiadomem jest tylko 
tyle, że Stalin jest Gruzinem z po- 
chodzenia i że doszedł do najwyż- 
szej władzy w Rosji dzięki żelaznej 
sile woli i niecofającej się przed ni- 
czem bezwzględności. i ' 

Szczegóły z życia Stalina są jed- 
rak nad wyraz ciekawe. Ostatnio 
dopiero ukazały się w rosyjskich 
pismach emigracyjnych bardzo zna- 
mienne artykuły, z których dowia- 
dujemy się o faktach, rzucających 
na osobę dzisiejszego dyktatora Ro 
sji sowieckiej rewelacyjne wprost 
światło. 

Stalin urodził się w małej mie- 
ścinie gruzińskiej, w Didi - Lilo 
obok Tyflisu, jako syn ubogiego, 
bezrolnego chłopa. Prawdziwe jego 
nazwisko brzmi: Józef Dżugasz- 
wili. W młodych swych latach pra- 
cowai on wraz z ojcem na roli. Do- 
piero w 14 roku życia przeniósł się 
Dżugaszwili wraz z ojcem do mie- 
ściny Gorgi obok Tyflisu i tu też 
ojciec Dżugaszwilego uzyskał pra- 
cę jako robotnik w fabryce obu- 
wia. Ze względu na to, że młody 
Dżugaszwili był bardzo wątłym 
postanowiła matka oddać go do se- 


minatjum duchownego, aby wy- 
kształcić go na popa. 
I istotnie pierwsze swe samo- 


dzielne kroki 
ki w seminarjum duchowiiem. Bun 
towniczy i rewolucyjny charakter 
Stalina wolał jednak zamiast wpa- 
dać w siebie nauki cerkiewne, szu- 
kać podniety w knowaniach prze- 
ciwrządowych, które wówczas bar- 
dzo silnie były rozpowszechnione 
w całej Gruzji. Inteligencja gruziń- 
ska, a wraz z nią i koła cerkiewne 
popierały wówczas silnie myśl ode- 
rwania Gruzji od carskiej Rosji i 
stworzenia niezależnej republiki. 
Hasła te przedostawały się również 
do seminarjum, w którem kształcił 
się młody Dżugaszwili. Dżugaszwili 
rzucił się oczywiście z całą energją 
w robotę rewolucyjną, nawiązał w 
tym celu kontakt z przywódcami 
socjalistycznymi — i odtąd też roz- 


| nosi. 


zaczął Stalin od nau-. 


poczęła się jego rola jako rewolu- 
cjonisty. 

Seminarjum duchowne nie mo- 
gło jednak ścierpieć tego, że jeden 
z jego wychowanków propagował 
hasła socjalistyczne, to też dość 
rychło otrzymał Dżugaszwili na- 
pomnienie ze strony przełożonych. 
A gdy to nie pomogło musiał Dżu- 
gaszwili opuścić na zawsze mury 
seminarjum. 

~ Dżugaszwili wstępuje wówczas 
w szeregi partji socjalistycznej i za- 
czyna organizować koła rewolucyj- 
ne na terenie Tyflisu. Teraz też 
otrzymuje po raz pierwszy: przydo- 
mek: „Stalin“, którego odrad uży- 
wa stale i który też do dziś dnia 
Stalin rychło jednak popadł 
w konflikt z władzami policyjnemi 
i otrzymał wyrok sadowy, skazują- 
cy go na trzy lata zesłania na Sy- 
berję. y 

Wyrok ten nie łamie go jednak. 
Trzy razy.z rzędu ucieka Stalin z 
Syberji i trzy razy odbywa z po- 
wrotem drogę aa zesłanie. Aż 
wreszcie w r. 1913 zapada wyrok, 
skazujący go na dożywotnie robo- 
ty. Pod specjalną eskortą wędruje 
on teraz na daleką północ — tu też 
w tajgach syberyjskich przebywa 
przez cztery lata aż do roku 1917. 
Dopiero rewolucja komunistyczna 
uwalnia go z więzienia. Stalin wra- 


lca do Moskwy i staje obok Lenina 


i Trockiego. 

Odtąd też zaczyna się karjera 
Stalina. Nikt go wprawdzie nie lu- 
bi z powodu jego hipokryzji i bez- 


„względności, mimo to jednak kon- 


sekwentnie, krok za krokiem, zmie 
rza Stalin ku najwyzszym władzom 
komunistycznym i po śmierci Le- 
nina zdobywa sobie . żelazną wolą 
dyktatorskie stanowisko w Rosji 
sowieckiej. 

- Stalin liczy dzisiaj 50 rok życia. 
Nie zmienił się on jednak od swych 
najmłodszych lat. Pozostał konspi- 
racyjnym rewolucjonistą, żądnym 
władzy, i kto wie, czy nie pozosta- 
ła w nim również ta straszliwa nie- 
nawiść ku Rosji, którą poznał za 
swych młodych lat w Gruzji. Nie- 
nawiść ta przejawia się w nim dziś 
w innej może formie i treści, ale 
trwa ona i jest głównym rysem cha 
rakteru dzisiejszego dyktatora ro- 
syjskiego. 


POL s EK A 


Elektro - radem 
NUWA METODA LECZENIA 


Niebywałe zainteresowanie wzbu- 
dze dr. Walentyn Zeileiss z Galspach 
(Austrja) swoją metodą stawianie 
diagnozy, jak również systemem le- 
czenia, opartym na promieniowaniu 
radjoaktywnem. 

Określa on chorobę, obserwując ru- 
chy i drgania trzymanej nad ciałem 
chorego „różdżki czarodziejskiej”, tak 
dziś modnej w Niemczech. 

Następnie, każdy z chorych zostaje 
poddany pewnemu  „naświetlaniu” 
przez iskry powstałe z silnych wyłla- 
dowań elektrycznych, które wstrza- 
sają całem ciałem chorego: trwa to 
zaledwie 2 sekundy. 

— Takie zabiegi — mowi korespon- 
dent „Daily News” — wydają po k'l- 
ku dniach cudowne wprost wyniki. 

Dr. Zeileiss, którego metoda została 
uznana przez 18-ty kongres fizjolo- 
gów w Bostonie, twierdzi, że jego >- 
czenie polega na połączeniu drgań o 
wielkiera napięciu elektrycznem 
(600 tys. volt) ze słabem. promienio- 
waniem radjoaktywnem. Wpływ bio- 
logiczny radu zostaje w ten sposob 
spotęgowany, a jednocześnie tkanki 
ciała lepiej przenoszą skutki tego po- 
łączenia, niż ujemnego działania sa- 
mego tylko radu. ' 


Orkiestra niewidomych 
ROLA DYRYGENTA 


Współczesne metody nauczania nie 
widomych, pozwalają nietylko na na- 
uczanie czytania i pisania, lecz umo- 
zliwiają również naukę muzyki. Jak 
świetne wyniki osiągnąć można w tym 
zakresie, o tem najlepiej świadczy, 
że za najlepszą w Anglji uchodzi or- 
kiestra szkocka, złożona wyłącznie z 
niewidomych od urodzenia. Jedynie 
dyrygent tej orkiestry posiada wzrok, 
przyczem. dyryguje on przy pomocy 
specjalnego, bardzo oryginalnego na 
rzędzia. 

Składa się ono z odpowiednio skon- 
struowanej klawiatury i systemu 
sznurków, połączonych z nogami każ- 
dego z członków niezwykłej orkiestry. 
Dyrygent podaje rytm danego utwo 
ru muzycznego przez naciskanie od- 
powiednich klawiszów, które powodu- 
ją silniejsze lub słabsze pociągnięcie 
sznurka. Członkowie orkiestry odczu- 
wają najlżejsze nawet pociągnięcie 
sznurka i w ten sposób dostosowują 


się do rytmu. 


RADY STAREGO LEKARZA 


RAK I JEGO LECZENIE 


Plaga ludzkości, znana pod 
nazwą raka, nie została dotych: 
czas jeszcze dokładnie zbadana. 
Nieznane są przyczyny, ja wy- 
wolujące, jej istota, a wskutek te- 
go także i sposoby leczenia. Do 
tychczasowa praktyka lekarska o- 
piera się przedewszysikiem na 
obserwacji niejako powierzchow- 
nej, jakkolwiek stale są czynione 
ogromne wysiłki, aby uchylić rgb- 
ka tej tajemnicy. y 

Dotychczasowa praktyka le- 
karska stosuje dwa sposoby łe- 
czenia raka: pierwszy polega na 
zastosowaniu wtiaściwości radu, 
drugi — to operacje. 

Leczenie przy pomocy radu 
jest stosunkowo proste. Poiega 
ono na umieszczeniu obok chore- 
go.miejsca lub w pewnem oddalc- 
niu od niego naczyńka, zawierają 
cego rad. Zwykle jest to probów- 
ka w kształcie ołówka ' cienkiego, 
lub nawet igielki, wewnatrz któ 
rej znajduje się doza radz. Ten, 
emanując, aziała na chore miej- 
sca i powoduje ich. leczenie. 
O TTE" 


Mandat senatora 
A GODNOŚĆ PREZYDENTA 


Ciekawe spostrzeżenia uczynił 
jeden z dzienników francuskich. 

Pisze on mianowicie, że przez 
dziwny zbieg okoliczności, wszyscy 
prezydenci Republiki francuskiej, 


wybrani z pośród członków senatu, 


przebywają na tem stanowisku 
przepisowe 7 lat bez przeszkód; na 
tomiast wszyscy prezydenci, wybra- 
ni z pośród deputowanych Izby— 
z wyjątkiem prezydenta Grevy — 
nie zdołali nigdy ukończyć okresu 
prezydentury. 

Prezydent Loubet, Fallieres i 
Poincare — wszyscy z senatu —u- 
kończyli swój okres prezydentury. 
Natomiast prezydent Sadi Carnot, 
został zamordowany, Feliks Faure 
zmarł nagle przed wygaśnięciem 
swej kadencji, Paul Dechanel otrzy 
mał dymisję ze względu na stan 
swego zdrowia, Millerand był zmu- 
szony również podać się do dymi- 
sji. 


Jakkolwiek metoda ta jest bar 
dzo prosta, wymaga ona wielkie 
go doświadczenia u posługujące” 
go się nią lekarza. Chodzi tu prze 
dewszystkiem o określenie wielko- 
ści dozy radu, oddalenia, z które- 
go ma on działać, wreszcie czasu, 
w przeciągu którego zabieg ten 
ma być stosowany. 


Leczenie tym sposobem daje 
prawie zawsze znaczne połepsze- 
nie, często nawet zupelne wyzdro- 
wienie. 

Operacja ma na celu raczej 
usunięcie raka, niż jego „ulecze- 
nie”. Przy zastosowaniu operacji 
chodzi o wycięcie nietylko samego 
chorego miejsca, lecz także i mož- 
liwie największych partyj z niem 
sgsiadujących. Doświadczenia wy 
kazały, że zastosowanie operacji 
jest przyśpieszeniem rozwiązania 
sprawy, czyłi niejako stawką 
„va banque”. Zwiększa ono praw 
dopodobieństwo Śmierci, lecz 
także i daje większe szanse wy 
zdrowienia. Wiele też zależy oa 
miejsca, które jest operowane 
Statystyka wykazuje, że operacja 
części zewnętrznych daje znacznie 
lepsze wyniki, podczas gdy mp. 
przy operacji raka w żołądku wy- 
nik jej jest bardziej niepewny, a 
prawdopodobieństwo. recydywy 
znaczrte. 


Dla szerokiej publiczności jed 
no jęst w tej sprawie bardzo waż- 
ne: ” Rak: spostrzeżony w samym 
jego początku i poddany leczeniu 
lub obserwacji, może być prawi 
na pewno usunigty. Tu ważną ro- 
ię odgrywa instytucja lekarzy do- 
mowych, którzy, badając osoby, 
powierzone ich pieczy, mie leczą 
je, lecz zapobiegają przeciwko za- 
chorowaniu. Taki lekarz może do- 
strzec formującego się raka już 
wówczas, kiedy nie okazały się je: 
szcze żadne wyraźne symptomy 
tej choroby. Zastosowane w takim 
wypadku natychmiastowe leczenie 
jest iatwe i daje z reguły dobre 
wyniki. ? 


En R E AE O E a 


I. SANDY. 


lej pójdzie, 


nie będziemy mogli wrócić, a ten gałgan śpi 


twardo i ani myśli nam otworzyć.. 


stego uczucia, — rozbity u brzegu, 


porwany przez fale 


i niesiony hen! w dal — aż na pełne morzel.. 


w BŁĘDNEM KOLE 


POWIEŚĆ (TŁ z francuskiego P.-wej) 
20) 


— Wdrap się na to duże drzewo tam — przy oknie; 
gdzie światło; na niem gałęzie dość nisko. Ja ci pomogę. 
Tylko prędko, prędko, bo będziemy mieli odcięty po- 
wrót... Jak się błyska, okropnie wygląda ta wiigotna smu- 
ga tam — przy końcu tej uliczki... Prędzej! 

Strach i niepokój Laury udzielają się Sylwinowi. 
Obejmuje gwałtownie rękoma pień drzewa, łamie paznog- 
cie, ściska pień kolanami, ześlizguje się, ociera sobie nogi 
o korę... Och, czemuż w dzieciństwie zabraniała mu matka 
tej rozrywki! Dziś, po nocy, musi uczyć się zręczności 
i tych łobuzerskich sztuk, których mu dawniej zakazy- 
wano... 

Po raz pierwszy jego stopy unoszą się z ziemi... Po- 
woli gramoli się coraz wyżej, choć mu przeszkadza i deszcz 
i wiatr, co smaga go po twarzy cienkiemi gałązkami. My- 
Śli z ironją, że nie sprzyja mu los przy pierwszej próbie 
włażenia na drzewa... Szaleństwo Anatola zmusza go do 
takich łamanych sztuk. 

— I cóż? Widzisz co? — woła z 
Laura, 

— Już niedługo! Jeszcze chwila cierpliwości... 

Zaraz zobaczy. Dopnie swego. Przyjrzy się, jak to 
Anatol śpi smacznie i bez troski, bezpieczniejszy, niż oni, 
otoczeni wodą.... 

— Oczywista rzecz, — myśli Sylwia — że jesli tak da- 


dołu strwożona 


Jeszcze trochę! Jeszcze jeden wysiłek! Niechże sobie 
boli ta chora noga, bo cel tuż — tuż. Już jest na wysoko- 
ści okna, tego bez firanek... Teraz zajrzy — zobaczy... 

Zajrzał — widzi — już wie.... 

—No i cóż—woła Laura, która go straciła z oczu. 

— Wszystko dobrze. Śpi spokojnie. 

Lecz Laura jeszcze niespokojna, nie wierzy. Przed 
nią zagadka egzystencji brata, za nią rozszalała rzeka, któ- 
ra jej przecina drogę powrotną. 

— $ylwinie, zaklinam cię! Ja się tak boję... 

Wycie wiatru tłumi głos Sylwina, rozprasza go jak 
zeschłe liście, teraz cieżkie od deszczu i wilgotne. które 
wicher miota w podniesioną ku górze twarz Laury. Jakiś 
dziwny głos woła do niej z góry: 

— Wszystko dobrze. Śpi spokojnie. 

— To schodź czemprędzejł Myślisz, że woda jeszcze 
się podnosi? 

Mówi sama do siebie, bo Sylwin nie odpowiada. Nie 
słyszy. Siedzi tam wysoko.— wśród huku nawałnicy — 
jak przywiązany do drzewa, nieruchomy, niewidzialny tak, 
jak i Anatol. ; ; 

— SŚchodź już, schodź, braciszku! Co tam robisz tak 
długo? Może ci niedobrze? Możeś chory? 

Chory?.. Śmieje się sam do siebie przy akompanja- 
mencie wycia wiatru... Chory? Nie. To nie choroba — ta 
śmierć! Umarł dawny Sylwin. Potargała się w nim dusza 
na strzępy. Narodził się człowiek trzeźwy, obojetny, tak... 
zupełnie obojętny i nieczuły, .który patrzy na ukochaną 
dziewczynę, śpiącą w objęciach Anatola... Widzi ją wy- 
raźnie, lecz jak zmorę senną, tak jak widzi teraz i swoje 
wyśnione marzenia młodości, swój pierwszy poryw czy- 


— Błagam cię, Sylwinie, schodź już!... 

Schodzi teraz z drzewa z jakąś zawrotną szybkością 
i zwinnie — jak obłąkany lub alkoholik. Nie kaleczą go 
już sęki i gałęzie, a choćby i tak było, nie czułby bólu. 
Przestał być sobą, stał się jakąś istotą pierwotną, | która 
nawet cierpieć nie umie. e 

— Sylwinie, czy rzeka może jeszcze przybrać? 
jemu co grozi? 

— Nie. Woda nie dojdzie w żadnym razie na piętro. 

— To uciekajmy. Okropnie się boję wracać przez ten 
most... Wiesz co, rzuć kamieniem w to okno, może Anatol 
się obudzi... Spróbuj! Spędzimy tu noc we troje. 

— Zostać tutaj? zawołał nagle jakby przebudzony. — 
Chyba zwarjowałaś. Chodź za mną! 

Chwycił ją szorstko za rękę i ciągnął za sobą. 

— Chodźmy! Nie zostaniesz tu za nie w świecie... 

— Zginiemy oboje... 

— Proszę? To ty boisz się śmierci, ty, taka wierząca, 


Czy 


pobożna osoba? — szydzi Sylwin. — Jakżeż to się robi. że 
ja nie boję się śmierci, nawet wzdycham do niej?.. Chodź- 
my prędzej! 


, — Sylwinie, zlituj się! Przy was dwóch to doprawdy 
oszaleć przyjdzie! Woda!... Czuję, że stąpam już po wo- 
dzie... Mamusiu!... - 

Nagle czuje, że Sylwin porywa ją na ręce i niesie... 
Przenosi ją przez zalany mostek, ktory jakimś cudem 
odnalazł w ciemnościach. 


(C. d. n). 


KULTURA I SZTUKA 


OWE KI? 


0 STYL KOŚCIOŁÓW 


POWRÓT DO STAROCHRZEŚC 

Dużo się mówi obecnie na tema:,! 
jaki styl należy stosować przy budo- 
wie nowych kościołów. 

Niereligijni architekci, uważający 
kościół za budowlę czysto monumen- 
talną, twierdzą, że należy nadawać 
Świątyniom charakter naszej epoki: 
a więc oprzeć się na stereotypowyra 
neoklasycyźmie z 1800 r. z zastosowa- 
niem nowych elementów konstrukcyj- 
nych, jakiemi obecnie rozporządzamy. 


Futuryści, bardziej jeszcze nie- 
wierzący, chcą całkowicie zerwąć z 
przeszłością i projektują  kościołv, 


które zdają się być pawilonami wy- 
stawowemi targów. 

Artysta, planujący świątynię, wi- 
nien przedewszystkiem być przeni- 
knięty duchem chrześcijańskim, znać 
liturgję, rozumieć uczucia wiernych. 
którzy idą do kościoła modlić się, a 
nie podziwiać pomniki. 

Otóż, duch prawdziwie chrześci- 
jański ma swój początek w Katakum- 
bach, które są najpierwszym  kościo- 
łem, i z których został przejęty do 
późniejszych świątyń cały szereg naj- 
charakterystyczniejszych cech. 

I tak: wejście do katakumb i łuko- 
waty próg stał się prezbiterjum; — | 
grób męczennika, na którym celebro- 
wano Tajemnice nowej wiary, zamie- 
nił się na ołtarz; —- lampy i pocho- 
dnie wiernych. oświetlające ciemności 
podziemi, stały się larapami i świeca- 
mi w kościele. 


Z RINOTEATRÓW | 


HOLLYWOOD: Bunt kawalerów. 
Film niemiecki reżyserji Manfreda | 


Noa. 


W Zygfrydzie Arno, a raczej w| 
komedjach, w których on jest pod- | 
porą, jak w zwierciadłe odbijają się | 
możliwości europejskie w dziedzi- | 
nie komizmu kinowego. | 

W  „Buncie kawalerów“ (po. 
niemiecku tytuł brzmi: Baef i 
Sztyk) Arno wyczerpuje komizm | 
na jedynej płaszczyźnie psycho -| 
mimicznej. Nie potęjnając w czam- | 
buł tego rodzaju kreacyj, zwraca- 
my jednak uwagę na to. że jej 
uboższy i niższy ton jest wypływem 
hegemonji i niepodzielności tej lite- 
ratury, którą w kinie chcielibyśmy 
widzieć najmniej, mianowicie: fel- 
jetonizmu. 

Pozatem bardzo 


wielką wadą 


IJAŃSKIEGO PRYMITYWIZMU 


Później wprowadzono do kościołów 
podział: miejsce dla wiernych, chóru 
i kapłana, oraz ambony dla czytania 
Ewangelji św. 


Stopniowo — wraz z rozwojem 
sztuki i zmianą zwyczajów — kościo- 
ły stają się coraz większe, coraz bo- 
gatsze i piękniejsze aż dochodzą do 
świetności bazylik bizantyjskich i ka- 
tedr romańskich i gotyckich. 


Jednak zawsze pozostają nienaru- 
szone pierwiastki i symbole z kata- 
kumb — choć Odrodzenie wprowadza 
do kościołów nieco pierwiastków po- 
gańskich i czyni z nich często raczej 
dzieła sztuki, niż prawdziwe świąty- 
nie chrześcijańskie. 


Ostatnio usiłowano również oprzeć 
się na stylu średniowiecznym, lecz ze 
względów historycznych,  liturgicz- 
nych, tradycyj i uczuć religijnych, 
byłoby najlogiczniejszem powrócić dv 
starodawnej, prymitywnej sztuki 
chrześcijańskiej. 3 


Prymitywizm ten nie wyklucza by 
najmniej motywów średniowiecznych, 
ani form współczesnych: owszem, na- 
leży je stosować, ale dostosowując i 
harmonizując z charakterem histo- 
rycznym i tradycyjnym, aby wierny 
znalazł się w środowisku religijnem 
i spokojnem, w którem z każdej ścia- 
ny i z każdego fragmentu przemawia 
z prostotą Chrystus. 


jest zbytnie izolowanie dowcipów 
w przeciwieństwie do prawdziwego 
zalewu dowcipem w innych filmach 
niemieckich. 


Kurt Gerron. żelazny ' Franek | 


niemieckiej kinematografji, i tym 
razem nie żawiódł * Albert Paul ʻi 
aktorka grająca ciotkę Arna stwo- 
rzyli epizod przy odgrywaniu Wal- 
kirji, który nietylko obudził Wag- 
nera a widza wprawił w podziw, 
lecz i fachowcom zwrócił uwage 
na wielkie pole. jakie typologja dla 
siebie może zdobyć. 


MAGAZYN UBIJRÓW MZSKICH 


W. PERENDYKA 


Warszawa, E 
Senatorska 8. Tal. 67-17. 
Na każdy sezon nowości. 


CO WIEMY 
0 „BIEGUNACH” 


Odkrycia w okolicach podbieguno- 

wych. — Na biegunie południo- 

wym ciągnie się ląd znacznie więk- 

szy od Europy.—Dzień i noc przez 

pół roku. —Charakterystyczne zja- 
wiska 


Liczne wyprawy naukowe, któ- 
re w ostatnich czasach organizo- 
wane są coraz częściej dla zbadania 
potężnych okolic podbiegunowych, 
zwracają coraz silniej zainteresowa 
mie jaknajszerszych mas w stronę 
owych krańcowych punktów kuli 
ziemskiej, które nauka nazwała bie- 
gunami. Zainteresowanie jest tem 
silniejsze, że naogół posiadamy do 
tej pory dość skąpe wiadomości o 
wyglądzie i stanie okolic podbiegu- 
nowych, a z niezbyt obfitych do- 
tychczasowych raportów wiadomo 
nam tyłko, że okołice te obejmują 
obszary, dorównujące najpotężniej- 
szym, znanym nam iądom. 

Į tak np. okolice bieguna po- 
łudniowego obejmują—wedle ostat 
nich obliczeń — obszar ziemi. wy- | 
noszący ponad 14 miljonów kilome 
trów kwadratowych. Jeśli weźmie- | 
my pod uwagę, że powierzchnia 


PO L 6 KA 


NA FALACH 
ETERU 


JI NEMESEDSE A 2 RZ 

Program Polskiego Radjo na środę, 
dnia 1-go stycznia: 

WARSZAWA: 10.15 Naboż. z Ka- 
tedry Poznańsk. 12.10—14.00 Poranok 
symf. z Filh. Warsz. 14.00 Więcej 
pszeniey. 14.20 Muzyka. 14.30 Orga- 
nizacje rolnicze na progu 1930 roku. 
15.00 Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba? 15.20—16.00 Muzyka. 16.00 
Wróżby noworoczne. 16.20 Muzyka 
gramof. 16.40 Pogadanką. 16.55— 
18.10 Koncert. 18.10 Słuchowisko dla 
dzieci. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Felje- 
ton noworoceny. 20.00 Koncert wiecz. 
22.00 Feljeton noworoczny. 22.25 Z 
dymkiem papierosa. 23.00—24.00 Mu- 
zyka tan. 

KRAKÓW: 10.15 Transmisja nab. 
u Wełnowca. 12.10—-16.00 Transm. 
z Warsz. 16.30—16.55 Pamiątkowe 
dzwony w Polsce. 16.55—19.00 Trans. 
z Warsz. 19.00—19.15 Kwadrang har- 
cerski. 19.25—19.50 Zasadnicze typy 
państwa. 20.06 Transm. z Katowic. 
22.00—24.00 Transm. z Warsz. 

POZNAN: 10.15—11.46 Tr. z Kat. 
22.00—24.00 Transm. z Warsz. 10.15 
—11.45 Transm. z Katedry pozn. 
12.10—14.00 Poranek z Filh. Warsz. 
16.55—17.15 Pogadanka francuska. 
17.15—17.45 Audycja dla dzieci. 17.45 
—18.45 Koncert solistów. 19.05—19.25 
Silva rerum. 19.25—19.45 Żywe Iskry. 
20.05—20.30 Nowy Rok i Święto 
Trzech Króli u ludu wielkopolskiego. 
20.30—22.00 Koncert.  22.46—24.U0 
Muz. tan. 

KATOWICE: 10.00 Transm. z ko- 
ścioła. 12.10—14.00 Poranek symi. 
z Fiłh. Warsz. 15.00—15.20 Transm. 
z Warsz. 15.20—15.40 Odczyt religij- 
ny. 15.40—16.55 Koncert popularny. 
16.55—19.00 Transm. z Warsz. 19.20 
19.55 Koneert popularny. 20.05 — 
22.00 Koncert popularny. 22.00—28.00 
Transm. z Warsz. 23.20—24.00 Mu- 
zyka tan. 

WILNO: 10.15—11.,55 Nabożeństwo 
z Poznania. 11.58—-19.00 Transm. 
|z Warsz. 19.00—19.25 Kukułka Wi- 
|leńska. 19.25—19.40 Lekcja włoskiego. 
20.00—22.00 La Traviata, opera Ver- 
(di'ego. 22.00—24.00 Transm. z War- 
szawy. É 

ZAGRANICZNE: 10.20 Wiedeń. 
Koncert Chóru Chłopców Wiedeń- 
skich. 14.00 Królewiec. Koncert symt. 
16.00 Lipsk. Dzieci Królewskie — ope- 
ra Humperdincka. 19.80 Królewiec. 
Niziny — opera Eugenjuszą D'Alber- 
ta. 20.00 Langenberg, Flet Zaczaro- 
wany — opera Mozarta. 20.00 Berlin. 
Carmen — opera Bizeta. 20.30 Bu- 
kareszt. Tannhäuser — opera Wagne- 
ra. 21.00 Daventry. Milestones =- 


Jak wynika ze sprawozdania ku- 
stosza bibljoteki kongresowej za rok 
ubiegły, bibljoteka ta w szeregu wiel- 
kich bibljotek zajmuje obecnie dru- 
gie miejsce po paryskiej Bibliotheque 
Nationale. W dniu 1 lipca 1929, bi- 
bljoteka posiadała 3.907,300 druko- 
wanych książek, 1.117,200 map geo- 
graficznych, 1.045.400 wydawnictw 
muzycznych i wreszcie znaczną liczbę 
sztychów i rękopisów. 

Na utrzymanie i powiększenie bi. 
bljoteki rzęd federalny asygnował w 
roku ubiegłym $ 2.400.000. Oprócz 
tego bibljoteka otrzymała w darze i 
zapisach $ 416.000 gotówką, Wśród 


31.XII 1929 r. Nr. 319 


DUŻE ZAPOMOGI RZĄDOWE | PRYWATNE 


BIBLJOTEKA KONGRESOWA W WASZYNGTONIE 


tych darów jywiększym był dar Da- 
niela Guggenhima w sumie 140.000 
dolarów i Jama Wilbur'a—100.008 
dolarów. Bibljotiką otrzymała takka 
od Edwarda Harkiessa z Nowego Jor 
ku ogromną i barwo cenną kolekcję 
oryginalnych rękopiów, odnoszących 
się do zdobycia Meksycu į Peru, przes 
Corteza i Pizarra. Ş 


W ciągu ubiegłego Tom bibljeteka 
nabyła 180.800 książek. . 


W porównaniu z tą ofiartością pry- 
watną i rządową — jakże nikłe są 


kwoty, przeznaczone na powiykszania 


zbiorów w Polsce... 
A 


HE 0 RE p w 


Gharakterystyczne dokumenty 


JAKIM JĘZYKIEM MÓWIONO NA 
LITWIE w W. XVI? 


W ostatnich dniach otrzymano z 
Moskwy 30 ksiąg archiwalnych ziem- 
skiej komisji z roku 1581 oraz 15 
ksiąg magistrackich z roku 1522. 
Księgi sądowe pisane są w języku ła- 
cińskim, białoruskim i niemieckim, 
zaś księgi magistrąckie — w języku 
połskim i niemieckim. Żadna z nich 
mie jest pisana w języku litewskim. 

W najbliższym czasie nadejść mają 
tu z Sowietów księgi archiwaine 
Żmudzi z XVII i XVIII wieku. 


SUBWENCJE 


NA WYDAWNICTWA NAUKOWE 

Przy Ministerstwie Oświaty istnie- 
je specjalny wydział nauki, którego 
zadaniem jest opiekowanie się czystą 
nauką w Polsce oraz popieranie i fi- 
nansowanie wydawnictw naukowych. 

Jak wynika z opublikowanego osta- 
tnio sprawozdania, wydział nauki 
przeznaczył na cele wydawnictw nau- 
kowych w ciągu 8 lat (od roku 1921 
do 1929) łącznie 10-i pół miljona zło- 
tysh. Rozdział tych funduszów według 
poskczególnych nauk przedstawiał się 
następująco: najwydatniejszę pomoce 
otrzymały nauki historyczne (1.506 
tysięcy złotych), drugie miejsce zaj- 
mują nauki biologiczne (1.200 tysię- 
cy), trzecie nauki filozoficzne. Naj- 
mniej otrzymały nauki rolnicze (zale- 
dwie 127 tysięy) co jest tem dzi- 
wniejsze, że Polska jest krajem wy- 
bitnie rolniczym. 


OGG ik WE CA 


sztuka Arnolda Benneta. 21.00 Paryż. 
La Fauvette du Temple — opera 
Messagera. 21.25 Hilversum, Księż- 
niczka Dołarów — operetka. 22.35 
Londyn. Koneert kameralny. 22.40 


Budapeszt. Koncert Beli Bartoka. 


całej Europy obejmuje ogółem 9 lic podbiegunowych, stwierdził w niejako przeciwstawieniem dla po- 


miljonów 700 tysięcy kilometrów 
kw., okaże się, iż okolice kieguna 
południowego są o 50 proc. rozleg- 
lejsze, niż wszystkie-państwa euro- 
pejskie. I dlatego też uznane zo- 
stały ziemie hieguna południowe- 
go za szóstą część świata i jako ta- 
kie noszą w kołach naukowych 
nazwę: Antarktis. 


Na podstawie badań, które prze- 
prowadzili uczeni tej miary, co 
sen, stwierdzono w dalszym ciągu. 
iż ziemie bieguna południowego le- 
żą w większej swej części na po- 
tężnej wyżynie, której przeciętna 
wysokość wynosi 2250 metrów. 
Oczywiście niektóre punkty osiąga- 
ja granice znacznie wyższe. I tak, 


Shackelton odkrył w r. 1909 potęż-| 


ny wulkaniczny szczyt. zwany Ere- 
bus, który dosięga 4050 mtr. wyso- 
kości, a zatem dorównuje szczy- 
tom alpejskim, przedtem zaś odkry 
to szczyt wutkaniczny zw. „Mount 
Terror", którego wysokość wynosi 
3400 mtr. Ponadto zaś niektórzy 


uczeni odkryli liczne dalsze pasma | 


górskie, które ciągną się na szero- 
kiej przestrzeni w wysokości około 
4000 mtr. 


Jak wiadomo, komandor Byrd, 
który odbywa ostatnio badania oko 


jednym z ostatnich swych rapor- 
tów, iż dostrzegł w pobliżu biegu- 
(na południowego szczyt górski, 
|wynoszący ponad 7000 mtr. Nie- 
którzy badacze okolic podbieguno- 
wych uznali jednak raport Byrda 
za nieścisły i dowodzą, że podróżnik 
amerykański doznał w ezasie lotu 
i samolotem złudzenia wzrokowego. 


(Ostatecznie jednak odkrycie Byrda 


może być bardzo prawdopodobne, 
a to z tego powodu, że Byrd, le- 
cąc samolotem, miał możność prze- 
prowadzenia znacznie  rozleglej- 
szych badań, niż poprzedni uczeni, 
którzy odbywali podróże podbiegut- 
nowe pieszo, lub w saniach, zaprzę 
żonych w psy. 


wyżyny bieguna południowego — 
|położony jest biegun północny na 
obszarze bardzo nizinnym. 
większość okolic bieguna północ- 
nego leży w kotlinie, której prze- 
ciętna płębokość wynosi około 4 
tysiecy mtr. Jest to doprawdy nie- 
zwykły cud natury. Po jędnej stro- 
nie wyżyna wysoka na 4090 mtr., Z 
przeciwnej kotlina, głęboka na 4 
tysiące mtr. Dzięki temu stanowi 
utrzymuje się Zdaniem uczonych 
równowaga kuli ziemskiej. Wyżyna 


W przeciwieństwie do potężnej | 


I tak, | 


jtężnych wód oceanicznych, cią- 
|gnących się na południowej półkuli 
— kotlina zaś bieguna północnego 
stanowi poniekąd zrównoważenie 
olbrzymich lodów, rozpostartych 
na północnej półkuli. | 
| Z innych ciekawych spostrzeżeń 
zanotowanych w okolicach podbie- 
|gunowych, wymienić należy niezwy 
kłą długość dnia i nocy na oby- 
dwóch biegunach. Słońce wschodzi 
i zachodzi na biegunach tylko dwa 
razy do roku. I tak, w czasie wio- 
sennego zrównania dnia z nocą po- 
jawia się na niebie słońce i świeci 
bezustannie przez pół roku. Dopie- 
ro w czasie jesiennego zrównania 
dnia z nocą słońce zachodzi i od- 
tąd rozpoczyna się noc, trwająca 
również przez pół roku. Charakte- 
rystycznem jest przytem, że cho- 
ciaż intensywność promieni sło- 
necznych jest — w szczególności. 
na biegunie południowym —- bar- 
azo silna i słońce osiąga tam pra 
wię tę samą wysokość, co w gorą- 
cych okolicach, to jednak ogólna 
temperatura utrzymuje sie stale w 
'granieach lodowatego zimna. 

| Ścisłe określenie położenia bie- 
|gumów jest rzeczą bardzo trudną, 


p ee 


Setna rocznicą 


OPERY ROSSINI'EGO „WILRELM 
TELL", 


Znany kompozytor włoski, pose! de 
parlamentu Hadrjan Lualdi, wygło- 
sił w Trieście odezyt, poświęeonj 
rocznicy opery Joachima Rossini'ege 
„Guglielmo Tell”, zwracając uwagę, 
iż jest to w gruncie rzeczy ostąinia 
opera znakomitego kompozytora wło- 
skiego. Istotnie Rossini, po napisaniu 
tej opery w końcu 1829 roku napisał 


jedynie słynne Stabat Mater orar 
Piecola Messa solenna, porzueającć 


całkowieie twórczość operową. 


Bohaterami powieści 
CZŁONKOWIE ESKADRY XO- 
ŚCIUSZKOWSKIEJ 

Donoszą z Nowego Jorku: „Tha 
Blue Book”, jeden z miesięczników no- 
wojorskich rozpoczął druk powieści 
p. t.: „Dragoons of the Air”, osnutej 
na tle przygód ezłonków Eskadry Ke- 
ściuszkowskiej podczas wojny polsko. 
bolszewickiej. 


- 


o persnektywie 
NUWE DZIEŁO PROF. BARTLĄ 

W najbliższym czasie prof. Barte. 
wydać ma nowe dzieło naukowe. -— 
Dzieło to jest rezultatem kilkuletnich 
studjów naukowych m. in. prac prze 
prowadzonych latem r. b. we Wło 
szech i Bibliotheque Nationale w Pe 
ryżu. 

Nowe dzieło prof. Bartla omut 
jest na tle przedmiotu wykładanegt 
przezeń w Politechnice Lwowskiej. — 
Będzie ono nosić tytuł „O perspekty: 
wie” i zawierać ma przeszło 300 stron 
druku. 


= wia W OJ OE o 


cyjne, tak, że dopiero na podstawie 
dokładnych obliczeń określić moż- 
na te punkty, na których spoczy- 
wają bieguny kuli ziemskiej. I dla- 
tego też dość często wybuchaję 
pomiędzy uczonymi spory, czy któ- 
ryś z nich zdołał istotnie dotrzeć 
do samego bieguna. czy też tylke 
znajdował się w pobliżu punktu 
biegunowego. Ten sam spór po- 
wstaje również już obecnie wokół 
ostatnich podróży komandora Byr- 
da. Śmiały ten podróżnik amerykań 
ski będzie musiał wykazać się spe- 
cjalnemi obliczeniami, aby udowod 
nić, że istotnie dotarł do południe- 
wega bieguna. 


Warte wreszeie zaznaczyć, że 
im bardziej zbliżamy się do biegu- 
nów, tem silniej odczuwamy wszel- 
kie ciężary, jak również i ciężar 
własnego ciała. Stwierdzono, iż na 
biegunie północn"m wzrasta ciężac 
c pół kilograma na jednym cent- 
narze. Powstaje to oczywiście na 
tle silniejszego przyciągania ziemi. 

Kwestja, czy i kiedy okolice pod- 
biegunowe będą mogły być oddane 
dla użytku łudzkości -— pozoataje 
oczywiście do tej pory niewyjasnio- 
na. I nie prędko — zdaje Się --- bę- 


na biegunie bowiem zawodzą wszy- 


dzie można znaleźć pomyślną od- 


| bieguna południowego jest bowięm stkie niemal instrumenty orjenta- | powiedź na to pytania. 


31.XH 1929 r. Nr. 319 
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=— Czytajcie i rozpowszechniajcie Polskę 


Fabr. Skład Gpewskich Zegarków „MONTRE* WARSZAWA, SIENNA 27. Oddział 12. 
Firma egzystje 0d roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi meda'ami i krzyłami. Za 
ceroć naszych zegarków otrzymujemy setki listów dziękczynnych. 


$ 


(lu zyskałe$ nam ROWYC 


n c 


CE NA NU ME R U w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy 
Ty 


Qu 
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, KUCZYŃSKI i WIĘCKOWSKI 


Płaski ZEGAREK! 
Z WIECZNEM NIETŁUKĄCEM SIĘ SZKŁEM. 
Nowy wynalazek!! tylko 7.50. 


Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki 
zegarek niklowy s. „Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka- 
mieniach. Wyregulowane do minuty z gwaraucją za dobry 
chód na 8 lat Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18. 21, 25, 
EMU 35, 40, 46, 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, Nz, , 5 

NH 30, 35, 40, 50i157zł Z francuskiego nowego złota „% acke 
/ D'or" niczem się nie różni od prawdziwego złota 1d kar. 
) 15.60, Z szt. 30, 8 szt. 44 zł, ręczne z paskiem lepszego ga- 
tunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota p 
zl. 2.16, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący, 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 


warszawa, ul. Długa 26, tel. 325-192. 
OKAZJA KUPNA 
Ceny zniżone na GWIAZDKE: 
poleca 


Sukna — korty — jedwabie — surówki — 
cajgi — welwety — drelichy, — kołdry weł- 
niane i watowe. 


Firanki — kapy — obrusy — trykotaże. 
Dostawy dla szpitali, ochron i t. p. 


„PATEFONY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


tą 


Cenntki 


Marszałkowska 154, koza 


Warunki 
dogodne 


-MASZYNY DO SZYCIA 


THE KEMPISTY U” 


WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


Zakład ŚLUSARSKO© - MECHANICZNY 
W=rszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 
prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 
wykonuje solidnie, terminowo ! tanto: instalacje wodociągowe 
elektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze» | 
nia cmentarne, żaluzje do drzwi 1 okien sklepowych tudzież wszcl- | 

kie reparacje. 


„Wielka OKAZJA* 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 


mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tel. 170-99 


> 


OŁYJK: 


LAKIER 


TO.L E:D O 


Pa FVHE7 IFD RIENT WARTA WA 


Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. Unkiewicz 


ul Hoża Nr. 54 m. 2. 


PIECE SZRAJBER 


Mocna I trwała konstrukcia stała her. 
moetyczność, a skutkiem tego 50, o©szczę- 
ainości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowycw. Zbęciność corocznych remon- 
tów. estetyka, sSwarancia, taniość. Prze- 
szło 5000 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy, 
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mieszkaniowe 
i kuchenne 


Wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


za 527 + 
x a a AIZ 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33, 


| KAROL STEGNER uł. Trębacka 11: 


RAT Y | Ceny konkurencyjne. 


godniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
$rodzka 27, telefon 249-08. 


NA RATY 


Fabryczny Skład Pończoch |. momma 


i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszuwa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 
Doaleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Jedyny (hrześcijański 

Kapelusze | DOM POŃCZOSZNICZY 
i JULJAN CYBULSKI _ 

tzap ki Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 


; poleca pończochy, skarpetki 
męskie i reformy w wielk wyborze. 


MEDALE ZŁOTEJ 
Petersburg 1916r., Warszawa 1927:2 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 

rg WAŃSZAŁKOWSKA Nr. 42 


taliaron 146-582. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
I Chmieina 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 

salony oraz pojedyńcze sztuki: 

szafy, kredensy, bibljoteki, biurka 

stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p 
Ceny niskie. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
j ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
pfrzepukli nowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


Sprzedaż także na raty. 
| T a Cm? 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 
Bp. z ogr. Odp. 
Biero w Warszawie, ul. Podwala 13 
telefony 01-60 I 335-22. 


Własne wytwórnie Odzież 
jeż 

koniekcyjna, odzież techniczna, | 

bielizna sportowa, umundurowania. 


| 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 
a ika 


(łagodzące 


(wych i prostu- 
diące paluch) 
poleca zakład 
ortopedyczny. 


KUGLER 


Marszałkowska 42 tel. 146-52 


wykwintne ubiory 
„męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. | Medale złote: 1916 r., 1927 r. 


Firma katolicka. 


| Å o 
a aE A a A EN a A CZYTA 
MELONIK| = > 
FILCOWZ 
KAPELUSZE 
s P) PILŚNIOWE. | 
WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


BUTY ZDROWIA 


poleca | 
POCHMARA ,, Szewc oRToPeDYsTa ` 
ŻGODA 3. TEL. 79-24. A. BIERNACKI} 


| 


Matko, tylko GBOGEG | 


puder, mydło i krem. 


„ORTODEDJA” 


uczynią twe dziecko nowoczesne 
zdrowem i kwitnącem. Pasy b 
lecznicze 
Rupturowe 
ZEOIE aD bandaże 
KAMIENIARSKI! Gumowe 
Wykonywa: pończochy 
Roboty marmurowe, granitowe z POLECA 
piaskowca i repzracje takowych A 
Ceny konkurencyjnzs. 
Howy-Świał Mr. 38. Tel. Hr. 145-32. | W. Lachowicz 
r - Warszawa 
Krawiec meski MARSZAŁKOWSKA 123 


A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34 | , 
i f 5 al 
ŻA piętro, front, | Farby laklary 1 chemikalja 
tel. 128-01. = Z 
Poleca wykwintną robotę z | Zdzistaw Rudnicki 
| 


własnych i powierzonych 
marerjałów, Solidnymudzie- 
tci. 335-22 i 191-80. 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście GAT 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. TE: 
Cgłoszeńia 


lamy krcdytu. 


Warszawa, Podwale 13 


Magazyn Konfekcji 
naj do- | męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 
ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


Dla Wielebnego Duchowieństwa i członkow Ligi Katolickiej 
10 procent rabatu. 


Po 5 zł. tygodniowo! Naa 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
aluminjowe. 


„WYGODA” 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. Il-sa brama. 


naczynia 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne o damskie, mę- 

skie, uezniowakie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Soffdna robaża. Deny konkuranoyjn3 


L. Szabłowski, Bracka G. 


KRAWIEC 


MĘSKI (©. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-4. 
Telefon 235-96, 
Drzyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów. 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredyt u. 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów `>skich 
Warszawa 
Wspólna 37. Tel. 101-70. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę za awo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
wowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-33. 


połeca najnowsze fasońy. Drzyj nu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i DWRZSPYCH materja- 

w. 
Ceny przystępne. 
M | 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py t fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny. tapczany, kozety, materace ġo- 
towe i na obstalunki 
Telefon 533-75: 


|. 
Gilzy  pafentowane sS podwółną 
watką „DANDY ” patent Ne.7L4 
Polskiej wytwórni giis 
„ŽNICZ 
Bronistaw Szybowski I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tal. 162-48, 


Stefan Kilewim 
Warszawa, Chmielna 27, telef, 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 

oraz t ykotaże, damskie reformy, 

poń zochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA . 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIOPSWSKI 


| WARSZAWA, ui, ZYIRIA 27 


PIÓRA WIECZNE 


separuje specłalny zakład po am- 
nach przystępnych 


$. Kuliński 1 S. Załąc 
kowy-Świat 33 w podwórze 
Tel. 140.29, 


FUTRA 


Wielki wybór 


najnowszych 
modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog. 


M. Pieszowski 


Chmielna 36. Tel. 65-51. 


a 
nazamówie- 


MER L nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY, wytwórni włas= 
nej, poleca F. lrbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


gotowe oraz 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, |adate 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
ałocone, kiubowe garnitury skód 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pig- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Rwenta- 
alnie odnowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 4, STEFAŃSKI 
Prosuny adres zachować. 

MEBLE. CENY wyjątkowo ni3= 

kie, lecz gotówką. Ke 
szę sprawdzićł Sypialnie, jadalnię, 
gabinety, saionów wybór, pojedyń= 
cze sztuki. Specłałność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro» 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
ot man wybór, kozetki, tapczany 

kwevtuulnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt HOŻA ? 


Krawiectwo dla ~ 
Robota ele* 
Dobr: do 
łu 


Mokot 


Fabr 
B- 


Artyst, „awniarska 
K. R. KOZIŃSKIEGO 


ul. Powązkowska 26 (18! 76) domy własna 
przy budca tramwajów elektr. Warszawa. 
Tel. 96-52. Konto czekowa P.K.0. 12282, 


Pomniki z granitu, marmuru! pia< 
skowca. Budowa grobów i roboty 
budowlane. 


Optyk Amerykański 


stosuje szkła AROSCOPIC, któ- 
re zupełnie nie męczą oczu. Jako 
też wykonuje sumiennłe recepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie repa- 
racje tanio, dobrze i na pocze- 


kaniu. Optyk A. REDZISZ 
Szpitalna 10. 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40 


w podwórzu gdzie kino 
„PANS. 


Dia wygody 
Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 

zdeponowaliśny 

wydawnictwa nasze 

W KSIĘGARNI 


PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


X arszawa, Krak. Przedm. 71 
Dom Wydawniczy 
Mario E. Marieffi 
Turyn (Italia). 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zaśranicą Zł 


Frzyjmuje sią tylko za Gotówkę, 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Adminiswacji 243-15. P. K. 0. 19.113. 


za tekstem 50 gr., wzmianki i 
Osłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne © 5039 drożej. 


1 zł. 50 śe. 


————_.. 


Układ 7-szpaltowy 30 gr 


Harcerstwo radzi 


DRUGI DZIEŃ OGÓLNEGO ZJAZDU. 


Obrady drugiego dnia walne- 
go zjazdu Związku Harcerstwa 
Polskiego rozpoczęły się mszą św. 
odprawioną przez ks. dr. Mauer- 
sbergera. W godzinach rahnych 
odbywały się obrady poszczegól- 
nych komisyj, wyłonionych przez 
zjazd. 

O godz. 15.30 rozpoczęło się 
drugie posiedzenie plenarne. 
Zjazd przyjął sprawozdanie usię 
pującej Naczelnej Rady Harcer- 
skiej i udzielił zarządowi absolu- 
torjttm. 

O godz. 16-ej przybył na po- 
siedzenie Ks. Kardynał Kakowski, 
którego powitała starszyzna har- 
cerska. Ks. Kardytał Kakowski 
wygłosił do zebranych krótkie 
przemówienie o roli harcerstwa 
w wychowaniu młodzieży i życzył 
zjazdowi pomyślnych obrad. 

Wybory uzupełniające do Na- 
czelnej Rady Harcerskiej zakoń- 


czyły IX walny zjazd ZHP. Do 
kierownictwa Związku weszli: 
p.p. Śliwowska, Falkowska, Bra- 
unowa, Paliwodzianka, Nekraszo- 
wa, Gosienicka, Trylski, Gier- 
tych, Sołtan, Grzesiak i Olędzki. 
Oprócz tego wybrano Naczelny 
Sąd Harcerski i Komisję Rewizyj- 
ną. 


Wainy zjazd uchwalił szereg 
wniosków, przedstawionych przez 
komisję główną Zjazdu. M. in- 
nemi wybrano specjalną komisję, 
która opracować ma odmienne 
normy organizacyjne dla harcer- 
stwa męskiego i żeńskiego, z o- 
parciem się jednak o wspólny 
program i wspólne podstawy ide- 
owe. 


Wieczorem  obradowała w 
gmachu gimnazjum im. Batorego 
nowo-obrana Naczelna Rada Har- 
cerska. 


O. PROKOD: 
ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 
na wszystkie dni całego roku, 
Wielka księga zawierająca bi- 
%a tysiąc stron z wizerunkami 
świętych. 


1e to dzieło winno się znajdować 
“ym domu polskim i katolickim 
4 wszystkim nabycia „ŻYWO 


TYCH" ojca Prokopa, nowe 
+: się w 12 zeszytach mie- 
szem dla tych, co uiszczą 
50-ym grudnia r. b., cena 
zamiast 15 złotych za 
wy wyniesie tylko 
otych. 
*YOTY ŚWIĘTYCH" 
przyjmaje 
2 Wvrdswalcze: y 
S 


„KRONIKA r. <DZIANMI" 


Warszawa, Podwaiz 4. 


Maldośodniet i najtanie! pieniądze prze- 

syłać przez Pocztową Kasę Oszczędnośle 

na numer Katolickiego Towarzystwa Wy- 
dawniczego Nr. 10.703. 


| CYTATY PTPN EP NA NA PR 
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Mistrz zegarmistrzowski KI- 


H 
G JOWA, WIERZBICKI, otwo- Š 
Ę rzył skład zegarków CHMIEL- È 
[e NA 18. Precyzyjnie reparuje 3 
'a najwięcej skomplikowane me- 5 
E chanizmy, oraz zamienia stare 5 
E zegarki na nowe. Poleca rów- 5) 
E nież wyroby jubilerskie. 5 
G = 
R PARA 
Nr. 5715. 


Sąd Arcybiskupi Warszawski 
(Miodowa 17) w sprawie separa- 
cyjnej Wachlewiczów wzywa pod 
zagrożeniem uznania za nieposłu- 
szną prawu (contumax) i prowa- 
dzenia sprawy zaocznie Irenę- 
Annę z Lissowskich Wachlewi- 
czową, z pobytu niewiadomą, aby 
w dniu 5 lutego r. 1930 o godz. 
11 przed południem stawiła się 
osobiście w pomienionym Sądzie 
do oświadczenia czy będzie po- 
pierać sprawę. 

Warszawa, d. 23 grudnia 1929. 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski. 
Notarjusz Sądu: 

Ks. M. Wasilewski. 


LUDZIE NOWOCZEŚNI 
podróżują wyłącznie samolotami 
szybko — tanio — wygodnie. 
Stuprocentowe bezpieczeństwo. 


TANIO 
SZYBKO. 
BEZPIECZNIE 


S$SamoLOGOTY 
Polskich Linij Lotniczych 
dd 


-99 
przewożą codziennie pasa- 


jłerów, poczte i ' towary 
sieć komunikacji powietrznej 
obejmuje: 


Bydgoszcz - Katowice - Kra- 
ków -Lwów - Poznań - War- 
szawa - Gdańsk - Brno - Wien 


informujcie SIĘ: 


| ustnie ~ pisemnie - telefonicznie 
BYDGOSZCZ 
Lotnisko Tel. 19-19. 


KATOWICE 
Lotnisko Tel. 135 i 145. 


KRAKÓW 
BIURO MIEJSKIE | 


ul, Szpitalna 32. 


Lotnisko-Rakowice 
Tel. 32-22. T 


el. 25-45, 


Lwów 

BIURO MIEJSKIE | Lotnisko, Skniłów 

ui. Jagiellońska 20. i Pole Janowskie 
Tel. 45-71. TeL 29-56. 


POZNAŃ 


BIURO MIEJSKIE 
Wały Lofniako — Ławica 
„Yśmunta Starego 4 Tel. 67-11. 
Tel. 55-16. 
WARSZAWA 


Lotnisko—Mokotów 
Marszałkowska 138. |] wejściez ul. Topolowej 
Tel. 5-71, 3-72, 5-73. Tel. 8-50, 8-60. 

GDAŃSK 


Lotnisko 
Wrzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31. 


Letiste 
Tel. 42-66. 


WIEN 
Biure Reprezentacji Lotnisko-Aspern 
1. Tgetrhoffstrassc 7 Tel. 

Tel. R-21-0-84 R 44-300, 


BIURO ZARZĄDU | 


W miejscowościach posiadających komuni- 
kację powietrzną sprzedają bilety! udzielają 
informacyj również Polskie Biura Podróży 
„ORBIS“ oraz oddziały „Międzynarodowego 
Towarzystwa Wagonów Sypłalnych*. 


Wieści 


PEGPEOEWKAAŻŻŻŻZZZEZEC EE 


z kraju 


(Od własnych korespondentów). . 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Kraków. — Przyjazd gen. Sikorskie 


go. — W niedzielę przybył do Krako-! 


wa po dłuższym pobycie zagranicą b. 
premier generał Władysław Sikorski. 


KRONIKA LUBELSKA 


Hrubieszów. — Pożar młyna. — 
W noc wigilijną szalał tu groźny po- 
żar. Spłonął doszczętnie wielki młyn. 
WŁ. i Kaz. Pohoreckich z całem urzą- 
dzeniem i zbożem. Straty wynoszą 


przeszło 2.500.000 zł. Przyczyny poża- | 


ru nie zdołano narazie ustalić. Spa- 
lony młyn obsługiwał całą okolicę; 

Włodawa. — Pożar folwarku. — 
W kolonji Krzywowierzbie, pod Wło- 
dawą spaliły się zabudowania Piotra 
Abramiuka. Straty oblicza poszkodo- 
wany na około 115.000 zł. Przyczyną 
pożaru była wadliwa konstrukcja ko- 
mina. 


„ Głusk. — Ze Stow. Młodzieży Pol- 
skiej. — W Głusku pod Lublinem od- 
był się w drugi dzień świąt tradycyj- 
ny „opłatek”, urządzony przez miej- 
scowe Stowarzyszenie Młodzieży Pol- 
skiej z ks. protektorem kan. Boruc- 


kim na czele. Życzenie składali ks. 
kan. Borucki, p. Serafin (im. mło- 
dzieży akademickiej), p. Dr. Anu- 


szewicz z Lublina, wójt z Głuska i 
inni. Do kolend przygrywała  orkie- 
stra S. M. P. Całość wypadła bardzo 
serdecznie. Trzeba przyznać, że Głusk 
stoi mocno na gruncie katolickim 
i narodowym. Twarde jest szczególnie 
stanowisko młodzieży, która niejedno- 
krotnie dała już temu wyraz. 


, Lublin. — W polskie ręce, — Ostat 
nio jedno z lepszych kin lubelskich 
„Apollo” poszło w ręce polskie. Do- 
tychczasowi właściciele, Żydzi nie mo- 
gli się pomiędzy sobą pogodzić i 
spółkę zlikwidowali. 


KRONIKA LWOWSKA 


Lwów. — Stowarzyszenie dyrekto- 
rów. — Przed paru tygodniami zosta- 
ło zorganizowane we Lwowie Stowa- 
rzyszenie Dyrektorów Społecznych 
Szkół Handlowych mające na celu po- 
głębianie i propagowanie postulatów 
pedagogicznych, dydaktycznych, wycho 
wawczych i organizacyjnych w śred- 
niem szkolnictwie handlowem, 

Członkami Stowarzyszenia są dy- 
rektorowie Szkół Handlowych we Lwo 
wie, Drohobyczu, Jarosławiu, Koło- 
myi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rze- 
szowie, Sanoku, Samborze, Stanisła- 
wowie, Tarnopolu i Złoczowie. 

Dnia 23 bm. odbył się zjazd kon- 
stytuujacy we Lwowie, na którym wy- 
brano prezesem Stowarzyszenia dr. 
Fr. Tomanka ze Lwowa, wiceprezesem 
T. Rottera ze Stanisławowa, sekreta- 
rzem |. Kapuścińskiego z Jarosławia. 

Tematem obrad były sprawy spe- 
cjalizacji młodzieży, nowe metody na- 
uczania, ujednostajnienie programów i 
administracji, uprawnienia młodzieży 
w służbie wojskowej i cywilnej, prag- 
matyka nauczycielska oraz sprawy or- 
ganizacyjne. 


KRONIKA PIOTRKOWSKA 


Piotrków, — Kolejka elektryczna. 
W Piotrkowie bawiła komisja, delego- 
wana przez zarząd łódzkich kolejek do 


jazdowych, celem zorjentowania sie wzarząd miasta pochodzący z wybo 


Cenniki 
bezpłatnie 


Warunki 
przystępne 


terminie, w związku 2 postanowiona! 
już budową kolejki elektrycznej Piotr- 
ków — Srock — Tuszyn i Piotrków — 
Woźniki — Belłezatów — Pabianice. 
Dowiadujemy Się, Że linje te zbiegać 
się będa na POZO NE stacji ko- 
lejki Sulejowskiej przy ul. Bujnowskiej 
w Piotrkowie. Linja kolejki Tuszyn — 
Srock — Piotrków, nie dochodząc u- 
licy Szydłowskiej, przetnie ul. Piłsud- 
skiego, następnie ulicę Kaliska na po- 
lach między miastem, a Bełzatka i po- 
prowadzi na stację kolejki Sulejow- 
skiej. Projektowana trasa kolejki Piotr 
ków — Belezatów pójdzie od stacji ko 
lejki Sulejowskiej wyżej wspomnianą 
linja do szosy Bełezatowskiej, gdzie na 
stąpi rozgałęzienie. 


t 


KRONIKA POMORSKA 


Toruń. — Bunt į ucieczka z wię- 
zienia. — Dnia 29 bm. okało godz. 17 
w czasie, gdy dozorca więziemy w 
Chełmnie podawał aresztantom kola- 
cję 6-ciu więźniów rzuciło się na niego, 
poturbowało go, ke skrępowaw- 
Szy, wyrwało mu klucze i po otworze- 
niu bramy węziennej zbiegło. 

Przestraszona żona dozorcy na a- 
larm, wszczęty przez męża, wybiegła 
z mieszkania, została jednak również 
przez uciekających opryszków dotkli- 
wie pobita. Syn dozorcy zawiadomił 
o wypadku policję, która natychmiast 
zarządziła energiczny pościg i rozesła 
ła listy gończe. 

Władzom udało się wytropić dwóch 
uciekinierów, niejakiego Banacha i 
Strelaucha. Odstawiono ich z powro- 
tem da więzienia. Wśród zbiegłych 
znajduje się niejaki Franciszek Szczut- 
kowski, niebezpieczny opryszek, podej 
rzany o morderstwo oraz znani wła- 
mywacze: Piotr Rychlicki, Zygmunt 
Łupkowski i Paweł Kuffa. 


Toruń. — Rocznie 14 miljonów 
kwh, — Pomorska elektrownia „Gró- 
dek“ S. A. w Toruniu, w której więk- 
szość udziałów posiada samorząd po- 
norski, uruchomiła w dniu 22 bm, 
pierwszy turbo-zespół swego drugiego 
zakładu wodno - elektrycznego w Żu- 
rze na Pomorzu o siłe 6.000 koni me- 
chanicznych. Całość zakładów przed- 
stawiać będzie siłę 12.000 KM i da 
możność rocznej produkcji około 14 
milionów kwh. 

ównocześnie w Żurze została u- 
ruchomicna  rozdzielnia 60.000 wolt 
pod gełem niebem, co jest pierwszą 
nowością tego rodzaju w Polsce. Rów- 
vież nowością w Polsce sa maszyny 
systemu prof. Kaplana o osi piono- 
wej, które zostały zastosowane w Żu- 
rze. 


— 


KRONIKA PODOLSKA 


Tarnopol. — Wybory do rady miej 
skiej. — Odbyły się tu uzupełniające 
wybory dwóch członków do reprezen- 
tacji miejskich. W wyniku głosowania 
asesorami wybrano Tadeusza Śliwiń- 
skiego i Wilhelma Schachtera. Po tym 
wyborze przybył do Magistratu staro- 
sta tarnopolski Maicki i odebrał ślubo 
wanie ad burmistrza dr. Włodzimierza 
Lenkiewicza oraz jego zastępcy. 

Nasiępnie nowoobrany burmistrz 
odebrał przyrzeczenie od wszystkich 
radnych oraz wygłosił okolicznościowa 
mowę, w której między innemi zazna- 


czył, że po wielołetnich rządach komi- 
sarskich miasto Tarnopol otrzymało | 
ru l 


PRAWDZIWE 


PATE F ONY 
C R CYL E E: o 
(Gramofony Pathé) 


„Nowe modela. 
ADAM 


KLIMKIEWICZ 


Warszawa. Marszałkowska Nr. 154 
(róg Królewskiej). 


31.X1 1928 r. Nr. 319 


IRONIKA WILEŃSKA 


NowWoródek. — Pożar szpitala. — 
Spaliła Si®ų część szpitala żydowskie- 
go. POdCZA pożaru ~ wśród chorych 
powstała fuopjsana panika, którą z 
trudem udało ję opanować. Po długich 
wysiłkach straj pożarnej ogień zlikwi 
dowano. Poźalszowodował poważne 
pogorszenie SiEstąnu wielu chorych. 


„ Wilno, — Śniryge — Z całej Wi- 
leńszczyzny donośz o wielkich zamie- 
citch śnieżnych, ke w dniu wczaraj 
szym szalały w całenotaci kraju. Dro 
gi są zasypane, W Mktórych miejsco- 
wościach ruch autoblmyyy przerwaity. 
Równie uległ przerwiey powiecie bra 
cławskim ruch na odciny kolei wąsko 


torowe]. A 

Wilno. — Linja autougowa. -— 
Wkrótce zostanie urucholigna linja 
autobusowa Wilno — Grodi, — Ba 
łystok. 

' Grodno. — Budowa sali kowjdnej. 


Dnia 28 bm. bawiła w Grodnie kani- 
sja wojewódzka z Białegostoku, rióra 
dokonala oględzin przerwanej budowy 
sali kościelnej przy Farze  Grodzień 
skiej. Komisja szczegółowo zbadar 
obecny stan dokonanych robót i pocz 
nila szereg uwag co do pewnych Szcze 
gółów i poprawek do wysłanego wła 
dzom planu budowy, zasadniczych jed 
nak uchybieh nie znalazła, przeciwnie 
budowę uznała za gruntowna i trwali. 

To też należy się spodziewać, ze 
wkrótce przerwane roboty nad budo- 
wą sali będą wznowione, a przede- 
wszystkiem gmach zostanie pokryty da 
chem i zabezpieczony przed zniszcze- 
niem atmosterycznem. 


Grodno. — Jasełka. — Dnia 26 
bm. w teatrze miejskim młodzież 4 
szkół powszechnych odegrała jasiełka 
p. t „W Betłeemską święta noc“. w 3 
aktach obok postaci biblijnych przesu- 
nęło się szereg postaci polskich i figur 
alegorycznych. Śpiew kolend urozmai- 
cał przedstawienie. > 

Dnia 27 b. ip lae jeż c. As 
wszechie4 bernardyńskiej w sali szkol- 
rej od. „Jasełkę* w 6 odsłonach. 
Dekoracje wspaniałe, zachwycający pa- 
łac Heroda, wykonamy przez Kostjen- 
kę. wart jest porównania z dekoracj: 
teatrów stołecznych. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


Sosnowiec. — Bezrobocie w Zag:: 
biu. — W ostatnim tygodniu bezrobe 
cie na terenie P. Kat E e > 

ejmujacym swą działalnością e 
Gra Będziński, Zawierciański i Ołkusk 
zwiększyło się znów o pokaźną liczbę 
bo o 1439 osób. 3 

Według notowań P. U. P. P. w 50 
snowcu liczba bezrobotnych na powy? 
szym terenie wynosiła w ub. sobotę 
14,222 osoby, w tem 364 bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Największy 
odsetek wśród bezrobotnych stanowią 
robotnicy niewykwalifikowani, których 
zarejestrowano 8286, kolejno idą: prze 


J sł metalowy — 1362, włókienniczy— 
10 pan bez 


1905 i przemysł budowlany — 890 
robetnych. Na tak znaczne zwiększe- 
nie bezrobocia w ub. tygodniu wpły: 
nęły redukcje w zakładach przemysło. 
wych. 

Z zasiłków korzystało 4677 osób. w 
tem 12 bezrobotnych pracowników 
umysłowych na ogólna liczbę 364. 


Będzin. — Poznańskie Jasełka. | 
W dniu 26 grudnia, to jest w drugic 
święto Bożego Narodzenia. na Górze 
Zamkowej w Będzinie w lokalu Tow 
Dobroczynności, sokół będziński wy: 
stawił piekne, Poznańskie Jasełka, (u. 
twór ks. Niewiadomskiegod. W sztuce 
brało udział 30 csób z młodzieży so- 
kolej. Przedstawienie wypadło wspa- 
niale. 
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